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— 4-ej po południu. 


| Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, ed godziny 3 


O AOR RIAT ROZEWIE WZT POKO 


seide ar inie a PN ala TS TZS ZOZ 


mea a Al i dobnie nie wywrze wplywu na "stanowisko Kola szą być. opracowywane przeż wspólnego ministra 
a w | SZĄ | ego m 

Zebr anie Giełdy polskiego wobec ugody, ale niewątpliwie ludow- ; spraw zagranicznych, z warunkiem przyjęcia ich 

w środę d. 6 listopada 1907 r., od 11 do 12 w poł. ,*€ów kę pe Rie b: a: mad ( przez oba parlamenty Austro Węgier. Nowytn'jesć 

Benedykta NÆ 8. pałac Kunitzera. 654— Go 0. Pó dim Road moea pas © Mierzony w nizedkiówonym pie rzad miiliy. 


o 
RE 


nej ostro ganią prezydyum Koła i ministra ga- | acki izbom projekcie ugody z Węgrami warunek, 
licyjskiego za bezwzględną ich uległość dla ; żę opracowanie traktatów winni kontrolować re- 
rządu. f : „. | prezentanci obu rządów (austryackiego. i węgier- 
s Nie idzie tu o te ustępstwa, które rusini | skiego), po jednym z każdej strony. Wszystko to 
; zdobyli co do samej ich istoty, lecz o sposób, ` jednak z punktu widzenia prawa międzynarodo- 
| w jaki rząd sprawę tę załatwił. : wego ma tyiko charakter przygotowawczy, albo- 
f 

| 


Ę 


 AAVAWAARV Xan W Kole polskiem nie istnieje bynajmniej | wiem prawo to interesuje się dopiero wynikami 
NAK CESKY z . | wrogie usposobienie dla rusinów i słusznych ich | zawartych traktatów po ich ratyfikacyi, która u-. 
Codzienny koncert orkiestry Wl- postulatów, i o treść ustępstw mu nie chodzi, | zyskuje moc prawa dopiero po podpisania trak- 
: vana À iE ; Jeno 0 to, że Koło dowiedziało się O nich dopiero : tatu przez naczelnika państwa, korzystającego. 


deńskiej „AUGUSTIN“, złożonej 


| w przeddzień pierwszego czytania ugody z Wę: w całej pełui z prawa przedstawiciela państwa 


wą na cele ekonomiczne dla Towarzystwa „Pro- i w rodzaju brukselskiej o cukrze i t. p. Ną kon- 


świt”, nie zgodził się jednak na mianowanie ru- | fsrencyach tych Atstro-Węgry musiałyby mieć 
sina wiceprezydentem namiestnictwa Galiegi. Za- | dwa głosy. Niewątpliwem jest, by inne państwa 
| danie rusinów o koncesję na bank włościański | pozwoliły Austro-Weer anti A Po 

z káotal kład 3 milionów k zad Y y Aus Brom, uważanym ze stanowi- 


"osa, A e zaa, igrami, w chwili, gdy już sprawa porozumienia ; wobec zagranicy. ŚR. = 
z 10 osób. | rządu z rusinami była zalatwioną. = rę i | "W Austro-Węgrzech jedność monarchiiema' 
RZ R | RA ©, 0] 5. Wprawdzie niektórzy z přzywódców polskich | zewnatrz uosabnia jeden wspóln Teha.. Top: 
n "a zdaj wii i =: SES, A eA s i gULA > i AOL iny monarcha. r- 
Początek 0 godz. 8-ej wieczorem. | byli poinformowani o przyrzeczeniach, danych | jnalnie więc nowe kabat. Sód: moj Wo. 
Wejście: bezpłatne. | wiązka "dwolania kola dla powiadomieni go o STAMI nie naruszają odności monarchii na 2: 
ue | tem | t ema 89 0 | wnątrz. Mogą atoli zajsé wypadki, w których 
zeza i . U i 3 a b ` p A R ; SAD 
| i Ze ; ! prawo międzynarodowe stanie w sprzeczności z u- 
ZA. rz Ze (US S S -f 5 e P e ea aaa 
Rząd przyrzekľ rusinom subwencyę państwo | godą, np. na konierencyach międzynarodowych, 
ł 


przyjęć w. lecznicy zaprzestał. | 
Przeprowadził sią na ul. Cegielnianą AR 36 je lad ; milionów | gd 
(róg Piotrk.) Specyalność: zęby sztuczne bez podnie” | przyrzekł rozważyć; zgodził się, aby językiem u- chie, na liczniejsze przedstawicielstwo w kónfe- 
blenia, oraz plomiky porcelanowe i złote. © 185—! | rzędowym w gminach był ten język, który uchwali - ? liczniejsze przedstawicielstwo w kónfe 


| Fa L JE «Jk |, rencyach międzynarodowych, w porównaniń z in- 
m m | obranie gminne, na utworzenie w uniwersytecie | nemi K wani. BY a w nich udział. 
z usuwa neah | Srakowskim dwóch nowych katedr rusińskich: 4 jakby być musiało wobec warunków nowej u. 
| udelikatnia JIG K ( i chemii oraz prawa rzymskiego i wekslowego. Co- vody austro-wesierskici | ZORÓRZJ 
|| i aje” bir (|zaś do żądań rusińskich o nowe szkoły średnie , ** jas to teszoze tól biedy. Gdyż tsiko Ja t 
| dość cery. 5) | % 4 Sambor S ASG a WO BZROLY Sroanie Jest to jeszcze pół biedy, gdyż tylko na tak 
|| APTEKA A. Charemzy; vamborze, Stryju i Brzeżanach, rząd odesłał. zwanych traktatach tymczasowych ze strony Au: 
j A NUS BL uj, Średnia 10. — Słoik 45 kop. | rusinów do sejmu galicyjskiego. | . stro- Węgier należałoby wymagać trzech podpi- 
Żądać: skład apteczny L. Spies, Piotrkowska nr. 107, Poruszono także kwestyę reformy wyborczej į gg j za i dwó (ów e 
oraz we wsyystkich aptekach i składach aptecznych. do sejmu, lecz baron Beck oświadczył rusi sów, t. j. cesarza i dwóch roprezentantów rzą- 
) ! i A Tron De : ZJ+ TUSINOM, | jów austryackiego i węgierskiego, na traktatach 


Wyrób i sprzedaż dozwolona przez ; „o | A ak i 
„Urząd Lekarski za Ni IBM, 1450-3 | że rząd tylko na żądanie obu stron może po- aś ratyfikowanych wystarcza jeden podpis. mó< 
een ; i | "4 narchy. | ONZ 


E - średniczyć w tej sprawie.  , 
z Ale gdyby Austrga poszła dalej w ustęp- 


praz 


Koło polskie: ustępstwa poczynione przez ; 


Przegląd polityczny | rząd 3 RARE: uznało za słuszne i zgodziło się na ; stwach swych dla Węgier w kierunku ich usamo- 
AIEDIIQU pur = nie, 1uaczej bowiem posiąpić nie mogło, gdyż ścią- | gzjelnienia, wówczas Jedność państwowa monar» 
"R „oaz gnęłoby na siebie zarzut wrogiego usposobienia chii austro węgierskiej wobec prawa międzynaro- 
| dowego ostaćby się nie mogła i Austro-Węgry 
musiałyby. być uważane za dwa odrębne państwa, 

. Na to rząd austryacko-węgierski z obawy. 
obniżenia swego mocarstwowego stanowiska w sto- 
sankach międzynarodowych, zgodzić się nie może 
i dlatego za wszelką cenę usiłuje uzyskać uchwa- 
lenie ugody bez zmian przez oba parlamenty, 
wszelkie bowiem zmiany mogłyby w niwecz. obró- 
cie dzieło z takim trudem stworzone. przez. pa: 
-nów von Becka i Wekerlego. | 


sika pylori wobec rusinów, co byłoby. nieprawdą, ale zao- 
| Toky d. 6 listopada, strzyłoby niewątpliwie antagonizm między obu na- 
— Rząd austro-węgierski napotkał nowe | rodami. , f 
trudności w przeprowadzeniu ugody z Węgromi Załatwienie ugody z Węgrami według pro- 
przez parlament wiedeński; wszystkie bowiem | jektu rządowego ważnem jest dla Austryi i ze 
partye polityczne i: narodowe, zoryentowawszy | względu na to, że dotyka ona w niektórych swych 
się, jak ważną dla barona Becka sprawą jest, by częściach prawa międzynarodowego. -— Gazeta wje- 
ugoda jaknajśpieszniej weszła w życie, targują | deńska «Zeit» wydrukowała w tym przedmiocie 
się z rządom do upadłego, pragnąc za poparcie | artykuł piara specyalisty, który tak rzecz tę 
ugody pozyskać dla siebie możliwie najszersze | przedstawia w streszczeniu: | s 
koncesye. REŻ | REES Przedew$zystkiem autor rzeczonego artykułu 
Jedynie tylko Koło polskie popierać zamie- | zastanawia się, ezy ugoda Austryi z Węgrami nie, 
rzało rząd bez zastrzeżeń, pojmując, jak ważną ! narusza jednosci państwowej dualistycznej monar= "EE 
jest rzeczą. dla interesu narodowego polaków, by , chii' z punktu widzenia prawa międzynarodowe | UM Y 
Austrya- nie: straciła pierwszorzędnego stanowiska : go. W danym wypadku mowa być może tylko © PE 
mocarstwowego. Atoli wskutek- ustępstw poczy- | o traktatach, zawartych z innemi mocarstwami, | | | 
nionych przeż. gabinet rusinom iw obozie polskim. | regulujących stosunki handlowe monarchii austro- | - Dzienniki rosyjskie od kilku dni prowadzą 
wyrodziło się niezadowolenie, które prawdopo- ` węgierskiej z innemi państwami. Traktaty te mu- stale rubrykę domniemanego składu Dumy na - 


S. J. 


SKŁAD 


N 
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ZARA W m 


zasadzie nadchodzących wiadomości o wynikach ; 


wyborów. Sporządzane w ten sposób tabęlki róż- 
nią się nieco pomiędzy sobą i bynajmniej nie 
mają prótensyi do dokladności, w każdym jednak 
razie dają choć przybliżenie obraz przyszłego 
kompletu posłów. Z tego też względu przytacza- 
my ostatnią tabelkę z gaz. „Towariszcz”, obej- 
mującą 
442, 0. | | 

- Według rzeczonej gazety, skład posłów dó 
dnia 2 b. m. przedstawia się w sposób następu- 
JĄCY: 


Soćyalnych demokratów 14 
Dasznakcutium: (Kaukaz) 1 
Skrajnej lewicy 3 
Grupa pracy 7 
Lewych | 4 
> Razem 29 
Kadetów 37 
„Postępowców 23 
Pokojowego odrodzenia 6 
Koło polskie 15 
Frakcja muzułmańska 6 
je i Razem 87 
Październikowców 80 
Grupa baltycka konst.-nonarch. 7 
Umiarkowanych 14 
NET Razem 101 
„Prawych | -94 
Prawe centrum 8 
„Monarchistów 32. 
Związku nar. ros. 32 
| „Razem 166 

, Bezpartyjnych 14 


ż Według tej tabliczki, opozycya liczy na ra- 


wioły, jak październikowców i t. d.) liczy 166 


głosów, czyli 37:5 proc. i 


sormen * wama Ś 4000080 © NOOO 
MO . . 


Ks. biskup Bopp. 


Z powodu ogloszenia komunikatu ks. biskup ; 


E. Ropp ogłosił w „Rusi obszerny list, z któ- 
regó poniżej przytaczamy wyjątki: i 

>- „Pozbawiony możności — pisze ks. biskup — 
odparcia tych danych, które wymienione są w ar- 
tykule Biura informacyjnego z d. 30 z. m., mogę 
tylko prosić każdego, interesującego się moim 
losem,. aby dowiedział się na miejscu o mojej 


działalności narodowosciowej i odczytał tekst in- | 
tyczy przy: ; 


kryminowanej mojej odezwy. Co się, 
pispwanych mi oświadczeń, Biuro informacyjne 
powinno wiedzieć, że mogę tylko, jak każdy in- 


ny, odpowiadać za te słowa, które napisałem i; 
podpisałem. Tymczasem zjawiające się w gaze- | 


tach. wiadomości są mieszaniną rzeczy dokładnych 
z niedokładnemi, co wynika z rodzaju zbieranych 
przez korespondentów informacyj przygodnych, 
za čo oczywiście nie mogę brać na siebie odpo- 
wiódzialności i czego zresztą nikomu nie komuni- 
kowalem. Tak np. deputacya prawdziwych ro- 
span i mowa, o której ktoś wspominał, są zgodne 
z prawdą, ale pomiędzy mną a p. Stołypinem nie 
wspomniane było o tem ani słowa. Co się tyczy 
ostatniego oskarżeńia (wyjaśnienie senatu), o niem 
wspomniane było i w rozmowie z p. Stołypinem 
i w oskarżających mnie punktach, przesłanych 
do Rzymu“. , 
© Następnie ks. biskup Ropp prostuje ustęp 
artykułu p. Nestora w «Rusi», gdzie cytowana 
jest.rozmowa w departamencie wyznań obcych. 
Nie wymieniona tam osoba „urzędowa* miała 
powiedzieć, że ks. Ropp w sprawie zrzeczenia się 
katedry biskupiej „oszukał* (obmanul) władzę. 
Z tego powodu pisze ks. Ropp: AE 
„W d. 22 sierpnia byłem wezwany i przy- 
jęty przez p. Stołypina, przyczem uezyniono mi 
wspomniane przez p. Nestora propozycye. Odpo- 
wiedziałem, że nie mam prawa zrzekać się dye- 
-cezyi, ponieważ według pojęć. Kościoła katolic- 
kiego związek biskupa z dyecezyą jest nierozer- 
walny, i że mogę się zrzec, o0 ile są po temu 
przyczyny kanoniczne lub propozycya kuryi rzym- 


sziej. 


klasyfikacyę 397 posłów na ogólną liczbę | 


PEP PA 


W d. 27 sierpnia, w pięć dni potem byłem į 


| tną od kardynała tej treści, 
"| mej niewinności 
| przeniesienie moje, 
i godności biskupiej. 


; przyjmował interesantów. Dnia 28 października 
w poczekalni A. Maksimowskiego, na 3 piętrze: 


( spektorowi zarządu, r. st. Ogniewowi. 


RE 5 lista » 


KD? -7. 
u I9 ri 


mierna 


< dga 


47 


znów wezwany do dyrektora: departamentu, p. 


że podczas 


wości kard. Merry del Val miał powiedzieć, iż 


pożyteczne lub pożądane”. Obietnicę tę spełni- 


| łem, wysławszy tegoż dnia list: rekomendowany 
| z Wilna do Rzymu. z AR 


„Po miesiącu otrzymałem odpowiedź prywa- 
ż6 wobec zupełnej 
Kurya uznaje za niepotrzebne 
a tem więcej zrzeczenie się 
Do listu dodano przypisek, 
że po napisaniu go Kurya otrzymała z misyi ro- 


+ syjskiej oświadczenie, o mojej zgodzie na dymi- 
i syę, lecz że dotychczas stosownego padania mo- 
: jego nie ma. , 
j nie od p. Stołypina, w jaki sposób objaśnię sprze- 
| czność pomiędzy tem, co „obiecałem* w Peters- 
| burgu, a tem, co doniosłem do Rzymu, przyczem 
| powiedziano, że doniosłem tam w wyjaśnieniach 
| swoich, złożonych wobec p. Stolypina, co było 
| prawdą, ale ja uczyniłem to w liście weześniej- 
| szym, zaraz po widzeniu się z p. Stołypinem d. 
| 22 sierpnia. 
j wołując się na naszą rozmowę i zapytując go, 
| czy może wierzyć temu, aby mój pogląd na spra- 
i wę (¢. j. że nie mam prawa zrzekać się dyecezyi) 
| uległ w ciągu pięciu dni zmianie. 
| śniłem, że słowa, powiedziane przez kardynała 
| do p. Wł., mogly tylko o tyle wpłynąć na mnie, 
| że postanowiłem uiatwić Rzymowi sytuacyę, Zza- 
| znaczając gotowość śwoją ustąpienia nawet w ra- 
zie 116 głosów czyli 26'2 proc. Natomiast prawe | nej 
skrzydło (odliczając względnie umiarkowane ży- | 
| pinowi sprawa przedstawiona była inaczej, to był 
| wprowadzony w błąd nie z mojej winy, ponieważ 
Oto cała histo- 


Po kilku dniach nastąpiło zapyta- 


Odpowiedziałem p. Stolypinowi, po- 


zie uznania mej niewinności, jeśli tego pragną 
w Rzymie; dalej powiedziałem, że jeśli p. Stoły- 


. 


moje słowa były jasne i ścisłe. 
rya „oszukaństwa"! Ną jawne oskarżenie—ja- 
„wna odpowiedź”. List nosi pełny podpis biskupa 


W sprawie znanego już naszym czytelnikom 
zamachu na A. Maksimowskiego, naczelnika głó- 
wnego zarządu więziennego, „Warsz. Dniew.” po- 
daje następujące szczegóły: z. 

Co tydzień w poniedziałki i czwartki od go- 
dziny 2-ej do 3-ej po południu A. Maksimowski 


tuż przy gabinecie zebrało się bardzo wielu inte- 
resantów. Przyjmowanie ich przeciągnęło się do 
godz. bópo pol. | 

O godzinie 2-ej po południu przed rozpoczę- 
ciem przyjęć zgłosiła się do zarządu młoda dziew-. 
czyna, ciemna szatynka, która według zeznań służ- 
by, zgłaszała się juź poprzednio. Po. godzi- 
nie 3-ej przybyłą spytali, czego sobie życzy. 

Na to przybyła odparła: „chcę zobaczyć się 
z p. Maksimowskim”. AK 

Na zapytania, o co chodzi, nieznajoma ma- 
jąca pozory osoby z inteligencyi, ópowiedziała, 
iż brat jej męża z małżeństwą cywilnego, Nowo» 
siełow, umieszczony jest w więzieniu przesyłko- 
wem, jako oskarżony o udział w pęwnem wywla- 
szezeniu. Pożywienie skarbowe podrujńowało zdro- 


dy domowe. | ARE 
Szcżegóły te nieznajoma zakomunikowała in- 


P. Ogniew oświadczył, że pómówi w tej spra- 
"wie z naczelnikiem zarządu, Po pafu chwilach 
p. Ogniew oznajmił, iż naczęhiik obiecał zrobić 
wszystko, co będzie meżliwe, Nieżfajomą' nie 
uspokoiło to jednak i gorąco zaczęła prosić 0 0- 
sobiste posłuchanie u p. Maksimowskiego. 

P. 
50 wyszedł ze swego gabinetu, gdy nieznajoma 


; podeszła do niego i dala strzal z brauninga. 


Nadto wyja-- 


j Władimirowa, który starał się mnie przekonać i ; 
| otrzymał z mej strony te same odpowiedzi. 
| reszcie p. W. wyraził się, 
| jego w Rzymie sekretarz stanu Jego Swiętobli- 


Na- ; 
bytności ; 
- wystrzały. 
| . za koniec sznurka, który wychodził z. poza gor- 
i rozumie niemożliwość mego pozostania w Wilnie. ` | > 
= „Wtedy powiedziałem, że taka opinia kardy- . 

; nala skłania mnie do zwrócenia się do Rzymu : 
; z listem, w którym oświadczę gotowóść usunięcia 
| się z Wilna, „jeżeli Kurya żądać tego będzie, al- 
| bo nawet nie uznając winy we mnie, uzna to za 


kojów wybiegli woźni, naczelnik więzienia w Mo- 
skwie oraz niektórzy urzędnicy zarządu.. 

'. Nieznajomą pochwycono, - zdołała jednak ze 
straszną siłą wyrwać się z rąk i dać jeszcze 4 
Nie zdążyła jednak pochwycić ręką 


setu. r 
.. Z kul trzy trafiły w ściany- i jedna w okno. 
"Do nieprzytomnego Maksimowskiego wezwa- 
no lekarza z sąsiedniego domu... ©... 

W asystencyi tego lekarza Maksimowskiego 
przewieziono do kliniki Heleny Pawłówny. W kli- 
nice o godzinie 7-ej wiecz. Maksimowski zakoń- 
czył życie. `> 00o Sa er L EN 
- Na, razie wykonawczyni zamachu: odmówiła 
wszelkich wyjaśnień, śmiała się i powiedziała tyl- 


bojowej petersburskiego okręgu socyalistów-rewo- 
lucyonistów. Maksimowskiego zabiła z wyroku 
partyi. Przy rewizyi osobistej. znaleziono przy 
niej drugi browning z pełnym magazynem nabo- 
jów, a na piersiach pod ubraniem jakiś worek, 
od którego sznurki prowadziły do kieszeni u- 
brania. R że emy ao ŻA. AR 

Gdy wykonawczynię zapytano, jakie przezna- 
czenie mają ,te sznurki, odparła ze śmłechem: 
«proszę pociągnąć, a wtedy sami się przekonacie 
o całym sekrecie.» . se 

Z wydziału ochrany wezwano wówczas spe- 
cyalistę w sprawach wybuchowych. Po przybyciu 
technika w obecności biegłych wezwane umyślnie 
kobiety rozebrały wykonawczynię zamachu i 
obrewidowano ją powtórnie. Sznurók przedtem 
rozeięto. a B 

'Przestępczyni miała na piersiach jakiś wo- 
rek owalnej formy. z.szarej cienkiej. giimowej - 
materyi. Worek był napełniony jakąś substancyą 
elastyczną z zapachem eteru i migdałów. Gdy wo- 
rek otworzono, znaleziono w nim extradynamit. 
Substancyę wybuchową natychmiast umieszczono 
w wiadrze z wodą, gdyż substancya. tą zaczęła 
się rozkładać i zachodziła obawa wybuchu. | 
© Piekielną machinę zważono. Okazało się, że 

samego extradynamitu było w niej 13 funtów. 
Ilość ta była dostateczna nietylko dla zabicia 
wszystkich obecnych, ale dla wysadzenia w pọ- 
wietrze calego gmachu. «0 >" 
_ Według : zdańia ochrany, maszyną piekielna | 
była przeznaczona nie dla samobójstwa : wyko- 
nawczyni zamachu i nie dla zniszczenia głównego 
zarządu więzień. Pian miał być inny. Wykonaw- 
czyni zamachu miała spowodować wybuch w od- 
dziale ochrany i w tym tylko celu  unocowała 
sobie na piersiach przyrząd wybuchowy, przygo- 
towany według nowegó sposobu do noszenia go 
na sobie. j 
` - Na pytania przedstawicieli władz: sądowych 
oraz policyi, wykonawczyni zamachu nie chciała 
wyjawić swego nazwiska, następnie zaczęła. wy- 
mieniać fałszywe imiona i nazwiską. |. 
Wykonawczyni zamachu jest kobietą nisco 
więcej, niż średniego wzrostu, o typowym wyra- 
zie twarzy rosyanki. Ubrana byłą w czarny mun- 
durek, jak uczenica. Wygląda najwyżej na lat 
22—24, | | | | 

Przedstawiciele ochrany poznali ją.. Była tó, 
według słów „Warsz. Dniewn.”, dobra ich zna- 
joma: >. > mek ck o. 
Jest to mieszczanka Krasnej Ufy, Ragozin- 
nikowa, była uczenica konserwatoryum, Niedaw- 
no umknęła ze szpitala Mikołaja Cudotwórcy dla 
chorych obłąkanych, gdzie oddana byla. dła zba- 
dania jej władz umysłowych. Ragozinnikowa byla 
zaimieszana w paru sprawach politycznych. 
„ Jak wiadomo z depesz, Tatjana Ragozinni- 
kowa została stracona na szubienicy w miejsco- 
wości „Lisi Nos”, pod Petersburgiem w nocy z 30 
na 381 z. m. 


ZYGZAKI 


I. 
„Kuryer Swiąteczny'* w ostatnim numerze po- 


; mieszcza gryzącą satyrę p. t. „Koncórt dobroozya- 


: ay“, czyli klopoty redaktora, którą jako rzecz 
; zawsze aktualna przytaczamy:. 3 :. 


Maksimowski dopiero 6 godzinie 4-6j m. | 


| | +— Panie. redaktorze, przynoszę ; listę 2145 
pań, które łaskawie raczą przyjąć udział w cha... 


 rakterze gospodyń na koncercie dobroczynnym. 


Na huk strzału z gabinetu i z sąsiednich po- | 


— Ależ szanowna pani, gdzież ja zmieszczę 
taką kobyłę! Przecież to z 500 wierszy drukul 


m 223 


POZ CEE 
AT PZ EPEE. ZOZ W EE zr ET TAT e 
Mamaman earan - 


— Kobyłę? Phi donc! Przecież to koncert 
dobroczynny.. o. 
<- — No tak, ale mnie kosztuje i papier i druk 
i robota. Czyby zatem zarząd koncertu nie uwa- 
żał w takich razach za właściwe dawać reklamy 
płatne. skoro płaci za występy artystom, za salę, 
za afisze ete. 
`. — Ah, to co innego. Dziennik przecie obo- 
wiązany jest popierać cele humanitarne i dobro- 
czynne. Mam więc nadzieję... 


— Ha, dobrze. 
— Czy redaktor „Huku Porannego*? 
— Do usług. . ; . 


~ — W dzisiejszym numerze pańskiego „Huku“ 
jest skandal! KO 
_-— Dzisiaj?” Nie, szanowna pani, w numerze 
dzisiejszym nie było miejsca na skandal, bo cały 
prawie numer zajęła lista gospodyń na koncert. 
„-— Właśnie skandal jest w tej liście. 

_--— Naprzykład? 

 — Jakiś cymbał pomieszał moje córki z cór- 
kami Fitkala—Fitkalkiewiczównej. 

. — Eee? Ktoby to pomyślał? 

| _— Słowo honoru! Moje córki są Bzibzia, Kun- 

dzia i Pampcia, a pan Pumpcię wsadził Fitkała— 
Fitkałkiewiczowej, a te głupie jej córki Gierwiń- 
cie.i Womitkę wydrukował pan, jako moje córki. 
O ale ja tego nie daruję! To musi być intryga 
osobista. Niech mi pan redaktor powie, „Kto mi 
ten kawal zrobił? Ja wiem, że to czyjaś niska, 
ohydna żemsta. | 

` — Myli się pani, Prosta pomyłka drukarska. 

. — Ah, rozumiem! Pan redaktor broni jakiejś 
żmii! Ale co prawda, sądziłam, że w pańskiem 
piśmie bardziej krytycznie przyjmują się artykuły 
do druku? > e | 

„ = A o cóż chodzi? 

: — O tę samą listę! Jak można drukować na- 
zwisko takiej Rożwora- Rozworkowskiej. Skandal! 
Przedewszystkiem ona nie jest Rozwora tylko or- 
dynarna Rozworkowska, a powtóre—nie lubię plo- 
tek, ale pan redaktor nie zna chyba jej przeszło- 
ści? | 
-~ — Nie, nie znam. | : 


— No, to ja nic nie powiem. Ale myślałam, 
że szanujące się pismo sprawdza opinię osób, któ-- 
re" umieszcza na liście gospodyń. Bo mniejsza o to, 


że to.jej dziecko, to wcale nie z mężem, a tylko 
taki niedolęga jak jej mąż może w to uwierzyć, 
ale ja wiem o niej lepsze rzeczy! Mniejsza jednak 
o nią, ale proszę tę omylkę z mojemi córkami ko- 
niecznie sprostować, , A 

= — Ha, dobrze. Sprostowanie będzie jutro. 


| TII. 

.— Panie redaktorze, co to jest? W, dzisiej- 
szym numerze „Huku Porannego“ w sprostowaniu 
zaszła straszna, kompromitująca pomylkal 

— Cóż takiego? 

~- — Nazwisko moje zostało haniebnie przekrę- 
cone. Zamiast Melania z Pierwocha-Pierwochen- 
kowiczów de Figalizo Figolizowska, wydrukowano 
jakiś skandal! Przydomek pierwocha został opa- 
szczony! l z 
=. -— Ale cóż to szkodzi? | 

i=— Jakto, co to szkodzi? Pan redaktor żar- 
tuje! Każda szanująca się osoba z towarzystwa 
musi mieć przydomek. Pan będzie łaskaw dodać 
mi ten przydomek koniecznie! Teraz lada malpa, 
nig mająca prawa do przydomków umieszcza S0- 
bie przydomki, jak ta klempa FRozworkówska, a 
ja mam być bez przydomka! Za nic ha świecie! 
Wolałabym umrzeć! A jeżeli mi pan redaktor przy- 
dómku nie. doda, wystąpię z procesem o obrazę 
czól, © ś | | 

| ..— Ha, mniejsza o to. 
"TV. 
—- Mam prośbę do pana redaktora. 
— Jestem do usług. | | 
— Nasz koncert bajecznie się powiódł. Jest 
14 rb. 85 kop. czystego zysku. | | 
„ — Hm... to nie wiele. 

= — Ogromne koszty. Czy pan redaktor da 
wiarę, że za same karety dla 9 organizatorek re- 
 miza policzyła 160 rubli! : Co za brak poczucia 

obywatelskiego | 5; | a 

— Więc mieli dać darmo? — 
“= — A rozitmie się. Przecież to eel dobro- 
czynny. . p 

| — A czem ja teraz mogę służyć? 

— Proszę o wydrukowanie podziękowania 

2145 gospodyniom za ich trud. 


WE AKTA ZZA EEE AOR SZER ALTES o ae 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 5 listopada 1967r. 


— | wymienić wszystkie nazwiska? 
— A naturalnie! 
— Naturalnie bezinteresownie? 
Ja sądzę. Przecie to cel dobroczynny, 
Ha, dobrze. 


E una 
| zend 


vV. 
Janie! 
— Słucham, panie redaktorze! 
; — Uważasz, jak przyjdzie do redakcyi kiedy 
| jaka dama z interesem do redaktora, zapytaj ją, 
czy o koncert dobroczynny. l 
— Dobrze, panie redaktorze. 
— A jeżeli powie, że o koncert dobroczyn- 


ny, powiedz zawsze, że ja jestem chory na tyfus | 


plamisty, albo na cholerę. 
| — Dobrze, panie redaktorze. 
— A jeżeli spyta 6 zastępcę redaktora lub 
| sekretarza, powiedz, że jeden został zesłany do 
| Krakowa a drugi do Tuly i tam pobiela samo- 
wary. a A 
— Dobrze, panie redaktorze. 


— Powiedz wreszcie, że w całej redakcyi ni- 
gdy nikogo niema i że dziennik sam się robi, 
z przyzwyczajenia, siłą rozpędu. 

— Dobrze, panie redaktorze. 


opa: 
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Bunt we Władywostoku. 


Dzienniki rosyjskie podają nowe szczegóły © 
buncie we Władywostoku. | 

Jak się okazuje, we Władywostoku przygo- 
towywana byla przez agitatorów wielka demon- 
stracya na morzu na dzień 30 października, jako 
w rocznicę ogłoszenia konstytucji. W tym duchu 
prowadzona była agitacya zarówno na okrętach 
wojennych jak i w koszarach wojskowych w mie- 


ście. 


SENC EBEA DERETA NID CZ ZEE ZET ER 


Podczas gdy na lądzie zbuntowała się rota 
minerów, znajdujące się w porcie kontrtorpedow- 


ce „Trewożnyj*, „Skoryj* i „Sierdityj* zamieniły ; 
swe flagi wojenne na czerwone. Pierwszy uczynił : 


to „Skoryj*. Cała załoga tego statku pod wpły- 


wem agitatorów, którym udało się tam dostać, | 


zwróciła się przeciw zwierzchnikom. Podczas wal- 
ki zginął komendant, a oficerowie zostali poranie- 


ni. Kontrtorpedowiec „Skoryj* oddzielił się od re- | 
szty i oddaliwszy się na bok rozpoczął gwałtowne | 


| 
bombardowanie portu i miasta. S 
Na brzegu zawezwano wojska. 107i 114 puł- 
ki strzelców wystawiły kartaczownice. Statek wo- 
| 
| 
| 
j 
i 


jenny „Mandżur“ rozpoczął walkę ze zbuntowany- | 
mi. Bombardowanie ze statku „Skoryj* poczyniło | 


wielkie szkody w porcie; w mieście dużo sklepów 
zostalo zburzonych, wielu przechodniów otrzymało 
rany ciężkie. 

„ Kontrtorpedowiec „Trewożnyj*, wywiesiwszy 
czerwoną flagę skierował się do przystani węglo- 


wej i tam wysadził 4 agitatorów i jednego arty- | 


lerzystę, poczem wszystko się na nim uspokoiło. 


Podczas strzelaniny zabitych zostało na nim 6-iu ; 


szeregowców, a 6 ranionych. | 
Krzyżowym ogniem strzelców z kartaczownie, 
ustawionych na brzegu łódki kanonierskiej „Man- 
żur“, kontrtorpedowiec „Skoryj* został rozstrze- 
lany. Wybuchnęły na nim dwa kotly, wszczął się 


pożar i w końcu sam się on wyrzucił na brzeg, ; 


będąc zupełnie rozbitym. Po stłumieniu buntu are- 
sztowano na lądzie 82 ludzi. 
31-go października komendant generał Irman 


objeżdżał te części miasta, które najwięcej ucier- | 


piały. Wiele osób jest pokaleczonych. Przybył do 
Władywostoku zarządzający okręgiem generał Un- 
terberger. | | | 


Obecnie wladze prowadzą energiczne śledz- | 
two. Aresztowano przeszło 150 naczelników zmo- | 
wy. W tej liczbie jest kilka osób cywilnych, któ- | 
re głównie agitowały w wojsku: Życie we Wła- : 


dywostoku zamarło, Ze względu na stan oblęże- 


na ulice. 


EAE KNC. A 


tego portu; kapitan” Ieej klasy baron Fersen. 


. * s 
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| Z przymrużonemi oczami. 


i s Znakomity uczony polski, profesor wszech- 


| ADAK NIŻ 1 WOTA CYT APPS CEO RET AEAEE LAEE I 000 e 


nia, mieszkańcom nie wolno: wieczorem wychodzić | 


Podobno zajść mają wkrótce poważne zmia- | 
ny w sferach kierowniczych portu władywostoc- | 
| kiego. Pierwszy dymisyę ma otrzymać dowódca | 


i nicy lwowskiej, dr. Oswald Balcer (którego za- 
| sługą było swego czasu. niedopuszczenie do za- 
boru przez prusaka Hohenlohego polskiej ziemi 

nad Morskiem Okiem na rzecz Węgier). ogłosił 
jednocześnie w „Słowie Polskiem* we Lwowie i 
w «Polnische Post» w Wiedniu, list otwarty do 


| | sławnego pisarza skandynawskiego Bjjrnsterne 


| Bjórnsona, p. t. „Z przymrużonemi oczami“; Po- 
wodem do tego listu były głośne wystąpienia 
; Bjórnsona w sprawie <uciskanych> w Galicyi ru- 
! sinów, oraz gnębionych przez rząd węgierski sło- 
; waków. Z dłuższego listu Balcera wyjmujemy 
} 


: ustęp następujący: 

P. Bjórnsterne Bjórńson jest osobliwie je- 
dnostronnym krótkowidzem. W małych odstę- . 
pach czasu uderzył po kolei w dwie strony Z na- 
wodu ucisku narodowościowego, ale nie sięgni! 
tam, gdzie zaprowadzono wzorową szkołę takie- 
go ucisku i gdzie on wyrodził się w najdalej się- 
gające barbarzystwo. ROWE 

W państwie pruskiem żyją trzy miliony po- 
laków na własnej, od kilkunastu wieków zasie- 
dlonej ziemi. Ten odłam potężnego, 20-miliono - 
wego narodu, mający za sobą blisko tysiąc lat 
kultury, nie posiada. tam nietylko już własnego 
uniwersytetu, ani nawet własnej szkoły średniej: 
nie posiada ani jednej szkoły ludowej, w której 
dzieci jego mogłyby się uczyć w języku ojczys- 
tym. A jeśli jednostki dobrej woli, chcąc zara- 
dzić zlemu, poważą się prywatnie nauczać dzia- 
twę języka polskiego—idą do więzienia. 

P. Bjórnsterne Bjórnson, patentowany obroń- 
ca narodowości Bciśnionych, przechodzi obok te- 
go zjawiska—z przymrużonemi oczami. | 

W przesiąkniętej do cna duchem pruteni- 
zacyi szkole tamtejszej dzieci polskie już tylko 
; naukę słowa Bożego pragnęłyby usłyszeć w swej 

mowie ojczystejj w mowie tej odmawiać pacierze 
szkolne. I tego zabrania im się stanowczo, a ja- 
ko argument przekonywający pojawia się tu wy- 
, próbowany środek starych pedagogów — różga. 
I nietylko rózga, ale inny jeszcze instrument, do 
; którego nie sięgali nawet pedagogowie „dawnych, 
( dobrych czasów” — kij, i co się zresztą jeszcze 
( lepszego nadarzy. 
Za pomocą tych podpór pruskiej kultury 
; rozpowszechnia się z powodzeniem znajomość 
| niemczyzny. Na rękę pedagogom idą tamtejsze 
| władze rządowe i—niestety—sądowe. Za serdecz- 
| ne życzenie dziecięcej duszy modlenia się po pol- 
| sku, prześladuje się rodzeństwo, zamykając mu 
' drogę do dalszej nauki, karze się rodziców, od- 
1 
| 
| 
j 
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bierając im chleb, A czasem: prześladowanie idzie 
tak daleko, że młode, rwące się do życia istoty 
przecinają pasmo życia —samobójstwem. 
i, Wrażliwy umysł p. Bjórnsterne Bjórnsona 
i nie doznaje z tego powodu zakłócenia w swym 
; olimpijskim spokoju i obok tego faktu przecho- 
| dzi on—z przymrużonemi oczami. 
| Znalazł się w Prusach sejm, który celem 
| stopniowego usuwania chłopów polskich uchwalił 
| prawo, że na zakupionych gruntach włościań- 
| skich wolno się zabudowywać tylko za osobnem 
uprzedniem zezwoleniem władz. I znalazły się 
władze, które to monstrualne prawo w określo- 
nym powyżej duchu stosują z zimnem wyracho- 
waniem, wzbraniając chłopom polskim stawiania. 
| budynków mieszkalnych na własnych gruntach. 
| Trzeba bylo dopiero dowcipu jednego z tych pró- 
| staczków, żeby odwrócić od siebie ostrze tych 
postanowień; obszerny wóz, rzecz ruchoma, nie- 
podlegająca przepisom tej ustawy, stanął mu za. 
mieszkanie —jemu i jego rodzinie; a przecież ten. 
chłop nie zawinii niczem innem wobec rządu pru- 
| skiego, „chyba tem, że się urodził—chłopem pol- 
« skim. l S ES 
i Wóz Drzymały, to najstraszniejsza satyra na 
| etykę wysokiej „kultury pruskiej“, która w pań- 
; stwie XX stulecia siwarza dla swych poddanych 
; konieczność życia według modły stosowanej u lu- 
dów pierwotnych w okresie koczowniczym. : 
| P. Bjórnsterne Bjórnsón i tutaj jeszcze przy- 
| mrużonych oczu nie otwiera. | 
| SE 
| 
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Wybory posla miasta Lodzi, 
"Dziś o godzinie 12-ej w ROEE 


-chu Towarzystwa Kredytowego miejskiego, na'za- 
powiedziane zebranie wyborców, w eelu dokona- 


4 


mamede 0 ZO POOR AAA BRENDA. 


nia wyboru posła z Łodzi przybyło 64 wybor- 
ców. | | | 
Przed rozpoczęciem aktu wyborów 5-cin wy- 


borców- (4-ch z drugiego rewiru i 1 z trzeciego) ; 


opuściło salę zebrań, pozostało tylko 59. 
Przęwodniczący z urzędu prezydent m. Ło- 
dźi r. st. W. Pieńkowski, po sprawdzeniu tożsa- 
mości osób, przystąpił do odczytania niektórych 
artykułów ustawy, dotyczącej procedury wybo- 
rów. | | 
Następnie prezydent oznajmił zebranym, iż 


przedstawiono tylko jedną kandydaturę na posła ; 


dr. Antoniego Rząda.- 


A 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 5 listopada 1997 r. 
2: j 


zwa dO 


i pół wieczorem w lokalu przy miej Dzielnej 
nr. 18. 

Porządki szpitalne. Dziwne rzeczy dzieją się 
w jednym ze szpitali fabrycznych. Stały dozór nad 
chorymi ma p. fełczer, który jednocześnie prowa- 
dzi interesy przemysłowo-handlowe i cały dzień 
lata po mieśrie za <geszeftami». 


"syn, nie mający żadnych kwalifikacyj, nawet fel- 


- czerskich, 


Sprawdziwszy liczbę głosujących wyborców, » 


zakomunikował również, iż do urny stanęło 59, 
Na prowadzącego protokół przewodniczącego 
zaprosił p. Juliusza Jarzębowskiego, a na skruta- 
torów do obliczania głosów pp. Wacława Mor- 
sztynkiewicza, Edwarda Jezierskiego, Maurycego 
Sprzączkowskiego, ks. Wacława Wyrzykowskiego 
i Kazimierza Sokołowskiego. ; 
W myśl warunków procedury wyborczej, naj- 
pierw głosowano kartkami, a później gałkami. 
Pierwsze obliczenie kartkami wykazało 58 
głosów na dr. Antoniego Rząda. i jedna pusta. 
Drugie również 58 gałek na tegoż dr. Rząda. 
Tak więc posłem z Łodzi, jak było do prze- 
widzenia, obrany został 


dr. Entoni Rząd. 


* 


Po skończonych wyborach, wszyscy wyborcy 


wraz z obranym postem udali się do zakladu fo- 


tograficznego Piotrowskiego, 


gdzie dokonano zdję- 
cia grnpy/ fotograficznej. | 


O godzinie 2-ej i pół po południu w sali ho- 


telu Manteuffia wszyscy zasiedli do wspólnego 
obiadu. - | 


DA mmaa sona La, 


. KALENKARZYK TERMINOWT. 

"IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sławomira. Ju- 
tro Wszewłada. MAŁ 

TEATR VICIORIA. Dziś „Dzień zaduszny* sztu- 
ka Heyermansa. Foczątek o godzinie 8 więczorem, | 

— Jutro „Barbara Radziwiłłówna”, tragedya Aloi- 
zego Felińskiego, po cenach zniżonych. Początek o godz. 
8 wieczórem. ` | | , 

ODCZYTY. Jutro p. Iza Moszczeńska z Warsza- 
wy wygłosi w teatrze Wielkim (Sellina) „O religijnem 
wychowaniu.” - . o: . 

— Jutro o godz. 6 i pół wieczorem w szkole Ga- 
zowni, Widzewska 106a, dr. Hendelsman wypowie od- 
czyt dla robotników Gazowni p. tyt. „O wychowaniu 
dzieci. * 

ZEBRANIA. Dziś o godz. 5 po poł. w gmachu 
Szkoły handlowej (Dzielna 41) ogólne zebranie człon - 
ków Towarz. pomocy dła niezamożnych uczniów tejże 


KRONIKA, 


Z gazowni łódzkiej. Na ostatniem posiedzeniu 
specyalnej komisyi w magistracie tutejszym, po 
rozważeniu sprawy, detyczącej dalszej eksploata- 
cyi gazowni łódzkiej, po wyekspirowaniu konce- 
syi, uchwałono, aby gazownia z dniem 25-ym 
czerwca 1909 przeszła pod administracyę miej- 
ską, | 
~. W celu rozpatrzenia raz jeszcze opracowane- 
go projektu ustawy i poczynienia ewentualnych 
, zmian i uzupełnień odbędzie się w tych dniach po- 
siedzenie komisyi. - | 

"Cały referat rzeczona komisya przeszle do 
gubernatora piotrkowskiego, zkąd znów odesłana 
zostanie do ministeryum spraw wewnętrznych. 

Sprawa przeprowadzenia wszelkich formalno- 
ści, dotyczących przejścia gazowni łódzkiej w rę- 
ce administracyi miejskiej, zalatwiona ma być 
w ciągu ośmiu miesięcy. 


Z Towarzystwa hygienicznego. W piątek dn. 
8-go listopada r. b. dyrektor laboratoryum miej- 
skiego dr. St. Bartoszewicz wygłosi odczyt p. t. 
„O nowym sposobie dezynfekcyi za pomocą au- 
tanu” z demonstracyą. Początek o godzinie 8-ej 
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oraz chory, zniedołęźnialy poslugacz. 
To też dzieją się w tym szpitalu wprost niemożli- 
we rzeczy. Przed kilku dniami jeden z chorych 
wczasie gorączki tyloidalnej zaczął się awaniuro- 
wać, Starało się go utrzymać pięciu chorych 
osłabionych; rzecz prosta, wyrwał się im i 
uciekł na dach. Tak ładny dozór szpitalny był 
bezradny; zawezwano do pomocy straż ognio- 
wą (sic), zanim jednak rozwinęła straż akcyę sa- 
nitarią, chory spadł na bruk. 
` Dalsze chyba komentarze zbyteczye. 

Stowaszyszsnie „Textil. Wczoraj, w lokalu 
własnym, przy ulicy Zawadzkiej nr. 7, odbyło się 
zebranie ogólne Stowarzyszenia zawodowego ro- 
botników przemysłu włóknistego pod nazwą 
„Textil. 

Zebraniu przewodniczył p. M. Lipszyc. Na 
porządku dziennym, obejmującym dalszy ciąg na- 
rad poprzędniego zebrania, które z powodu spó- 
Źnionej pory, przerwano, przedewszystkiem zna- 
lazła się sprawa utworzenia sześciu podkomisyj, 
mianowicie: kulturalnej, stałego sądu rozjemcze- 
go, biura informacyjnego, biura pośrednictwa pra- 
cy, dochodów niestałych i fiaansowej. W skład 
wymienionych podkomisyj wejść ma 35 człoków. 
Zebrani upaważnili zarząd do zaproszenia z po- 
śród stowarzyszonych odpowiednią liczbę osób, 
któreby przyjęły na siebie chętnie powierzone 
mandaty. 

Następnie rozważano wniosek, dotyczący wy- 
dawania zapomóg członkom, znajdującym się w 
ciężkiem położeniu materyalnem. W zasadzie u- 
chwalono udzielać zapomogi stowarzyszonym isto- 
tnie potrzebującym pomocy. Wydawanie jednak 
tych zapomóg postanowiono rozpocząć nie wcze- 


niej niż od dnia 15 marca 1908, t. j. po rocznej 


działalności Stowarzyszenia. 


Do zapomóg będą mieli prawo tylko ci, któ- 


rzy są członkami Stowarzyszenia nie mniej niż 


6 miesięcy. Wysokość zapomóg określać będzie 
zarząd, mając na względzie stan kasy Stowarzy- 
szenia. 

W celu wydawania zapomóg utworzony bę- 
dzie specyalny fundusz zapomogowy. Tworzyć 
się on będzie ze składek 50 kopiejkowych od 
każdego członka, niezależnie od zwyczajnych ru- 
blowych składek miesięcznych. 

chwalono, aby komisya kulturalna przystą- 
pila, o ile można, jaknajprędzej, do zorganizowa- 
nia wykładów specyalnych, z przedmiotów, któ- 
re dostarczą słuchaczom zapas potrzebnej wiedzy. 
Wykłady projektowane odbywać się mają syste- 
matycznie. i 

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp. 
Henryk Weiss, Edmund Reiss i Wolf Bernstein, 
jako zastępcy pp. B. Waldman, M. Pomeranc i 
B. Richter. W zebraniu brało udział 50 stowa- 
rzyszonych. | | A 

Ńadużywenie Pogotowia. Pewne jednostki u- 
żywają, jako sport, wzywania karetek Pogotowia 
do wypadków nieistniejących. O karygodnosci po- 
dobnych wybryków wspominać zbyteczne. O ile 
to czynią jednostki upośledzone umysłowo, można 
to wybaczyć. 
który się czyni za pośrednictwem apteki? 

Wczoraj późnym wieczorem wzywają Pogo- 
towie z apteki Spokornego na ulicę Kamienną do 
otrutej kobiety. Odległość miejsca wypadku od 


miejsca telefonu wydała się podejrzaną lekarzo- 


wi, to też, gdy karetka miała wyjeżdżać, połą- 
czył się telefonicznie z apteką Spokornego i za- 
pewniono go, że na ul. Kamiennej Ne 4 jest o- 
truta kobieta, Jedzie Pogotowie, dobija się do 


stróża, ten o niczem nie wie; alarmuje się loka- 


torów — nigdzie otrutej niema. 

Przypuśćmy, że «figlu» powyższego nie dopu- 
ścił się jakiś <krotochwilny» farmaceuta; czy go- 
dzi się jednak pierwszemu lepszemu qdzielać g0- 
ściny telefonicznej do wzywania Pogotowia o pól 
wiotsty od apteki, w której przecież są prowizo- 
rzy, znający odtrutki. 
najprzód zażądanoby antidotum, 
wezwania Pogotowia. Kto, jak kto, ale pp. apte- 
karze nie powinni być pośrednikami w mistyfiko- 
waniu Pogotowia. 


Jak jednak nazwać taki «figiel», 


Gdyby był fakt otrucia, 
niezależnie od- 
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Qdozzt w X E. 0. Dziś (5 b. m.) o godzi- 
nie 8-ej wieczorem w sali wykładowej Towarzy- 
stwa Krzewienia Oświaty (Zawadzka nr. 17), p. 
K. Wysznacki wygłosi odczyt „Stanowisko ziemi 
we wszechświecie . 

Ończyt, Jutro w środę o godz. 6 i pół wie- 
czorem, w szkole Gazowni, Widzewska 106a, dr. 
Handelsman wypowie odczyt dla robotników Ga- 


zowni p. t, „O wychowaniu dzieci.” 
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Kary administracyjne. Na mocy rozporządze- 
nia czasowego general-gubernatóra piotrkowskie- 
go, za nieposiadanie paszportów. lub dowodów le- 
gitymacyjnych 1 mieszkaniec w obrębie 4 cyrku-. 


łu policyjnego skazany został na 2, zaś 15-tu na 
1 miesiąc aresztu. | 
Rewizye i aresztowania. Dzisiejszej nocy 


władze żandarmeryji wraz z wojskiem i policyą 
dokonywały rewizyi w obrębie 4 cyrkułu poli- 
cyjnego. Aresztowano w mieszkaniach 8 osób, 
podejrzanych o należenie do órganizacyi bojowej. 
Znaleziono 4 brauningi. | a 
W obrębie tegoż cyrkułu aresztowano ną 
ulicy 4 osoby. Te 


Aresztowanie. Dziś w nocy przy ulicy Lu- 
dwiki, w domu pod nr. 28, po rewizyi areszto- 
wano 1 mężczyznę i 1 kobietę. 


- Dgólnomu osłabienia w ciągu dnia wczorajsze” . 
go ulegty trzy osoby, z których dwie odwieziono do szpi- 
taii. 


Pożar. Dziś, o godz. 7 rano, przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 15, zauważono wydobywające się kłęby dymu 
z piwnicy, należącej do redakcyi „Neue Lodzer Zig.*, 
w której znajdowały się papiery, węgiel 1 inne gospo- 
darcza przedmioty. Na miejsce wypadku zawezwano I i 
Ii oddziały straży ogniowej ochotniczej i straż ogniową 
miejską. W chwiii przybycia tych oddziałów płomienie 
sięgały na pierwsze piętro, zagrażając drukarni i tea- 
trowi „Optique Parisienno,* Akcya ratunkowa była nad- 
zwyczaj utrudniona z powodu ciasnoty podwórza i nie- 
odpowiednio urządzonych okien, które też wyrąbano. 
Po godzinie ciążkiej pracy i zalaniu całej piwnicy wo- 
dą, na wysókość przeszło łokcia. O godz. 8 ravo zdoła- 
no pożar opanować. Przyczyna ognia niewiadoma, straty 
są nieduże. | i 

Kradzież. Dzisiejszej nocy przy ul. Benedykta 


do fabr, ki Bećhiolda Zeidlera przez okno weszli zło- 


dzieje, którzy skradli prządzę, wartości 200 rb. 


Z pijaństwa. Na ul. Piotikowskiej róg Nowego 


Rynku znaleziono kobietę, lat około 65, z nazwiska. nie-. 


znaną, w stanie zupełnej njeprzytomnośći z powodu 
pijaństwa. Po doprowadzeniu jej do Samowiedzy przez 
ZĘ Pogotowia, pozostawiona została pod opieką po-' 
cy | j ko a 
Atak merwowy., Na u). Karola nr. 36 w fabry- 
ce Rosenblatta Michalina Golińska, lat 26, pracująca na 
nocnej zmianie, dostała atąku nerwowego i dłuższy czs 
była bezprzyiomna. Po doprowadzeniu jej do samowie- 
wiedzy przez lekarza Pogotowia, odwieziona została do 
domu na ul. Żakątną, | 
Bozwiedność. Dziś w nocy, około godz. 3, po- 
licya znalazła na ul. Piotrkowskiej mi: 24 człowieza, 
leżącego w zupełnej bezwładności i dorożką zabrała go 
do cyrkułu; był nim Aleksander Kozłowski, |at 36, bez 
zajęcia. Lekarz Pogotowia Gdwiózł go do szpitala Św. 
Aleksandra. 4 | l 
O Bójka. Na ul. Mikołajewskiej nr. 8 Józef Nowa~ 
kowski, tkacz, lat 20, uderzony w bójce tępem narzę- 
dziem, odniósł okaleczenie głowy i nóg. Rany opatrzone 


zostały przez lekarza Pogotowia. 


Kradzież. W fabryce Bermana i Sp. (Zarzewska 
nr. 60) w ubiegłą sobotę niewiadomi sprawcy, dostawszy 
się za pomocą włamania, dokonali Kradzieży towaru, 
wartości około 300 rb. l e i 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Koło dramatyczne. Zarząd Koła dramatycze 
nego „Lutni'—za pośrednictwem naszem przypo- 
mina swoim członkom o jutrzejszej (środowej) lek- 
cyi dykcyi i deklamacyi, zapowiedzianej o go- 


"dzinie 8-ej wieczotem, w lokalu „Lutni” (Piotr- 


kowska 108). 


Środowe przedstawienia popu arne w teatrze 
Vietoria będą się rozpoczynały punktualnie o go- 
dzinie 7-ej wieczorem, w celu dania możności roe 
botnikom, zamieszkałym na krańcach miasta ko- 
rzystania z nich. 

Z „Lutni”. 


Niedzielny. podwieczotok muzycze 
ny u lutnistów zapowiada się interesująco. 


Do 


"wzięcia udziału w programie zostali zaproszeni: 


pp. Zofia Borowska, Mar. Wilkoszewska, L. Jee 
zierski i H. Goebel. Spiewac będzie potrójny kware 
tet „Lutni” (chór męzki). > AMA 
W drugiej części programu członkowie Koła 
dramatycznege „Lutni”. odegrają jednoaktówkę 
Przybylskiego p. t. „Znawca kobiet”. l 
Bliższe szczegóły programu podamy wkrótce, 


po 
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A WARSZAWY. 


* «Warsz. Dniewnik» na indeksie. 
Warszawski Związek «prawdziwych rosyan+, 
zdobywszy mandat do Dumy państwowej, zaczął 
uważać siebie za wyraziciela opinii rosyjskiej. 
w Królestwie Polskiem i już jął zabiegać około 
opanowania «Warsz. Daiewnika», jako organu tej 
opinii. SER RE 
-:W tym celu: zbierane są podpisy prawybor- 
ców rosyjskich na zbiorową peiycyę do prezesa 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 5 listopada 1907 r. 
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która, przybywszy do kańtoru, zażądała od nie- 


. znajomego, by się wylegiżymowalł 


z posiadania 


' pieniędzy, co, gdy nastąpie nie mogło, mężczyznę 


owego aresztowano. 
Dwaj inni, którzy zostali przed kantorem na 


ulicy, na widok policpi, uciekli. Podczas rewizyi 


osobistej znaleziono przy aresztowanym około 10 
tysięcy koron, w różnej monecie i nieco papie- 
rów wartościowych, które przybyły do Katowic 
p. Eibeschitż tozpoział, jako pochodzące z jego 


kantoru, jak również rozpoznał skradzione mu do- 


ministrów, że kierunek rzeczonego pisma nie od- 


powiada zadaniom państwowym i przyczynia się 
nawet do... polonizacyi ludności rosyjskiej. | 
«Związek» żąda, aby pismo to zreformować 
w stylu «Mbsk. Wiedomosti>». (Kur. Warsz.) 
-* Ułaskawienie. . o 
_ Skazanym. przez warszawski sąd wojenny 0- 
kręgowy za napad na sklep monopolowy we wsi 
Rzepin w radomskiem — Janowi Rosickiemu, Ja- 
nowi Wojtysiakowi, Piotrowi Galuszkiewiczowi i 
Władysławowi Rosnowskiemu—general- gubernator 
warszawski karę śmierci zamienił na ciężkie ro- 
boty w ciągu lat 10. E OE: 
Skazanemu przez tenże sąd na Śmierć za za- 
mach na dozorcę więziennego w Brześciu Litew- 
skim Michałowi Łosiowi karę śmierci zamieniono 
na 20 lat robót ciężkich. | z 
* Turek w roli agenta policyjnego. 
-.Przed-kilku miesiącami do tutejszej <ochra- 
ny» wstąpił młody turek, jeden z licznych w na- 
szem mieście piekarzy, niejaki Alli. Zaraz na 
wstępie A. odzńaczał się wielką gorliwością w no- 
wej służbie, Za jego sprawą pochwycóno na gra- 
nicy tałe transporty broni, wykryto też żołnie- 
rzy, którzy sprzedawali broń i t. p. Władze o- 
cemły zdolności agenta i zaproponowały mu sta- 
nowisko z wysoką pensyą, lecz interpelowany 
«filar ochrany». ku wielkiemu zdumieniu władz 
policyjnych propozycyę odrzucił, oświadczywszy, 
że służy «dla idei». Władzy ta bezinteresowność 
turka wydała się podejrzaną, roztoczono więc nad 
nim scisiy dozór potajemny. Okazało się przede- 
wszystkiem, iż bózinteresowny agent wszystkich 
swych ziomków piekarzy zamieszkałych w War-. 
szawie, obłożył haraczem po 8 rub. tygodniowo,- 
które ściągał od nich; jakoby z polecenia władzy 
na cochranę». o. KI 
. Dalej stwierdzono, iż AUi przy pomocy swo- 
ich agentów skupowal broń wojskową i wysyłal 
ja do Turcyi, na czem podobno miał sowite za- 
zobki. ` Aresztowano go 1 ogadzono w ratuszu. 
Donosi o tem „Gaz. Codz.* | 
*  Ukaranie pomocnika komisarza. | 
Pomocnik komisarza cyrkułu XII za niewła- 
ściwe aresztowanie w kawiarni przy ul. Kapitul- 
nej N t córki właścicielki tej kawiarni i posła- 
nie jej do komitetu lekarsko-policyjnego, został 
zdegradowany na młodszego urzędnika rezerwy, 
jednakże z pozostawieniem w tymże cyrkule na 
stanowisku pełniącego obowiązki pomocnika ko- 
misarza. („Kur. Warsz.) 


sh 


Wiadomości zamiejscowe. 


Rz, 28 


Schwytanie włamywacza. Do Krakowa na- 
deszła już przed paru dniami wiadomość o schwy:- 
taniu w Katowicach młodego mężczyzny, przy któ- 
rym znaleziono większą gotówkę, coby wskazy- 
wało, że może on należeć do szajki włamywaczy. 
Na wiadomość o tem, wyjechali do Katowie: ko- 
misarz policyi p. Rudolf Krupiński i inspektor 
policyi, Bronisław. Karcz, do których przyłączył 
się właściciel obrabowanego kantoru, p. Eiben- 


znalezionej przy aresztowanym. Istotnie połów 
policji pruskiej okazał się dobrym i w ręce spra- 
wiedliwości wpadł jeden z włamywaczy. Sprawa 


aresztowania w Katowicach przedstawia się, jak ; 


następuje: = ` 

Do jednego z prywatnych kantorów p. Hirsch- 
berga w Katowicach przybyło trzech młodych 
mężczyzn, z których dwaj zostali na ulicy przed 
sklepem, a jeden wszedl do wnętrza, gdzie przed- 
stawił do zmiany na marki większą kwotę w mo- 
netach austryackich. Ponieważ ów nieznajomy nie- 
dokładnie znał wartosć przyniesionej z sobą mo- 


nety, a właściciel kantoru wiedział już o kradzie- : 


ży w Krakowie, zawiadomił miejscową policję, 


WOLA REPO Ya ŻA BÓR e 


lary amerykańskie i kanadyjskie. 
Podczas śledztwa miano stwierdzić, że are- 
sztowany nazywa się Jan Sobolewski, pochodzi 


"z Sosnowca i należy do groźnych bandytów. Był 


on już podobno zesłany na osiedlenie do jednej 
z odległych gubernii na Syberyi, skąd zdoławszy 


5 


gmachu Dumy państwowej i dopuszczaniu na po- 


. siedzenia osób obcych, wzamian takichżę przepi- 


i przepisami 


sów z d. 16 lutego 1907 r. Zgodnie z nowemi 
dla osób dopuszczanych do gmachu 
Dumy wydawane są bilety po porozumieniu się 
prezesa rady ministrów z prezesem Dumy przez 
kancelarję tejże rady ministrów; dla przedsta- 
wicieli prasy rosyjskiej i zagranicznej po jednym 
bilecie na każde wydawnictwo na galeryi z pra- 
wej strony miejsca prezydyalnego. Rozdział tych 
miejse dokonywany jest przez główny wydział do 
spraw prasowych. Przedstawiciele prasy dopu- 


 szczani będą do miejsc dla nich oznaczonych i do 


uciec, przybył do Krakowa. Tu zapoznał się pra- | 
cia wydawnictwa, jak również, gdy prezes Dumy 
„lub zarządzający ochroną pałacu Taurydzkiego 


wdopodobnie z tutejszymi złoczyńcami-włamywa- 
czami i wraz z nimi dopuścił sią włamania do 
kantoru braci Eibenschiitzów. Reszta spólników 
Sobolewskiego miała uciec zagranicę. 


Najwyższy dem na świecie. 
Jeszcze przed 20-tu laty dom 8-piętrowy 
uchodził w Nowym Jorku za coś nadzwyczajne- 
go, ale od czego próżność ludzka i ekscentrycz- 
ność amerykańska? Milionerzy i miliarderzy tam- 


| tejsi zaczęli, niebawem, jeden drugiego przesa- 


2 wieży olbrzymia kula świetlista z napisem wła- 


amaai AE ZN 
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angieiskich, czyli 184 metry wysokości. 


,€zono, 


dzać w wysokości domów i liczbie ich pięter. 
Powstały przeto wkrótce jeden po drugim 
domy 10-piętrowe, 12-piętrowe i więcej piętro- 
we, ale zdawało się w roku 1898, że skończy się 
na domach 18-piętrowych. Marna to była na- 
dzieja, bo wkrótce wyrosły ze ziemi w dzielnicy 
bogaczy po kolei domy o 22, 24 i 26 piętrach. 
To wszystko jest atoli maiem wobec budo- 
wy domu Towarzystwa akcyjnego, znanych po- 
wszechnie maszyn do szycia Singera. Dom ten 
po wykończeniu będzie mieć 47 pięter i 612 e 
Ja 
wszystkie domy amerykańskie o wielkiej liczbie 


pięter, tak i budujący się obecnie dom Singe- 


rowski ma cały zrąb żelazny a raczej stalowy, 
który 1 września r. b. miał już 36 pięter i 555 


"stóp wysokości a dzień ten obchodzono na bu- 
«dowie, którą u szczytu uwieńczono kwiatami, 


uroczyście, ponieważ w tym dniu doprowadzono 


budowę do wysokości kopuły Białego Domu w Wa- 


szyngtonie. Obecnie tę wysokość już przekro- 
bo buduje się dalszych 11 pięter. Po 
ukończeniu dom Towarzystwa Singerowskiego bę- 


„dzie wyższym od piramidy Cheopsa, a niższym 


tylko od znanej wieży Eiffla w Paryżu. 
Dziwną jest rzeczą, iż mimo pracy w tak 
ogromnej wysokości i braku zabezpieczenia ro- 


| botników, nie było dotychczas na budowie żadne- 


gó poważnego przypadku. 

Dom Singerowski ma fundament z betonu i 
ze stali, głęboki na 90 stóp. od poziomu ulicy, 
a oparty na litej skale. Dolnych 15 pięter sta- 
nowi dom właściwy, górnych zaś 38 pięter two- 
rzy budowę wężowatą. Z wyjątkiem mieszkania 
na pierwszem piętrze dla administratora dorau, 
nie będzie żadnych mieszkań, bo wszystkie lo- 
kale w liczbie 2,500 przeznaczono na biura, 
budowy użyto 10,000 ton stali. 

Dia komunikacyi pięter z ulicą i między so- 
bą będzie służyć 18 wind, z których dwie prze- 
znaczono jedynie dla najwyższych pięter od 40 
do 47. Do oświetlenia korytarzy i biur będzie 
15,000 żarowych lamp elektrycznych, rury zaś 
doprowadzające wodę, tudzież parę do ogrzewa- 
nia, będą mieć 15 mił angielskich, czyli więcej 
niż 28 kilometrów długości. Na szczycie wieży 
znajdować się będzie olbrzymia latarnia z miedzi, 
rzucajaca reflektorami światło widoczne aź na 


| | SPR . 60 mil angielskich zegu morza, pełniąca za- i 
schiitz, celem ewentualnego rozpoznania monety | © ich od brzeg „ pełnią 


tem czynność latarni morskiej. - 
Co godziną będzie spuszczać się w nocy 


ściwej godziny. 


Tóleć 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
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i własne. 


Do: 


gmachu Dumy tylko podczas posiedzeń. Bilety 
wydawane są roczne przez kancelaryg Dumy w 
porozumieniu z głównym zarządem do spraw pra- 
sowych. Wymagalna jest fotografia posiadacza 
biletu. Bilety tracą moc swoją w razie zamknię- 


uzna za konieczne zamknąć dostęp na posiedze: 
nie osobie, na której imię jest wydany bilet. B:- 
lety, wydane przedstawicielom pism urzędowych, 
mogą być odebrane po porozumieniu się prezesa 
Dumy z prezesem rady ministrów. 

Petersburg, 4 listopada. W sprawie o usilo- 
wanie wysadzenia w powietrze wydziału ochrony 
sąd wojenny skazał: jedną kobietę na 34 roku 
więzienia, jednego oskarżonego na zamknięcie 
w fortecy na 1'/ą roku, pięciu na zesłanie do 
rot aresztanckich na czas od lat 8 do 5, jedne- 


(go na osiedlenie, 9 na ciężkie roboty od lat 4 
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Petersburg, 4 listopada. Najwyżej zatwier- : 


dzone przepisy o zachowaniu porządku wewnątrz 


i 


(, rzędzi straży ogniowej. 


| do 20, trzech uwolnił. 


Helsingfors, 4 listopada. Wyszedł pierwszy 
numer organu świeżo utworzonego Związku ro- 
botniczego fińskiego z programem Związku. Za- 
daniem Związku ma byc zdobycie dla robotników 
przywilejów, nie wyrządzając szkody innym war: 
stwom ludności, a przedewszystkiem bez szkody 
dla produkeyi kraju. Związek odrzuca socyalno- 
demokratyczną teoryę własności, jako sprzeczną 
z ideą walki o byt; dążenie do usunięcia różnie 
klasowych winno być osiągnięte przez podniesie- 
nie poziomu wykształcenia robotników. Program 
polityczny partyi socyalno-demokratycznej oraz 
poruszone przez socyalnych demokratów sprawy 
ekonomiczne o zabezpieczenie starości robotników, 
nd wypadek niezdolności do pracy i inne, Zwią- 
zek odrzuca na tej zasadzie, że dążenie do nad- 
miernie szerokiego załatwienia spraw podobnych 
odbija się zgubnie na interesach robotników. 
Związek potępia porozumienie socyalistów fiń- 
skich z rewolucyonistami rosyjskimi oraz wystę- 
powanie przeciw dogmatom wiary. 

Wilno, 4 listopada. W domu Tyszkiewicza 
wykryto bombę. | 

Kijów, 4 listopada. W warsztatach glów- 
nych kolei południowo-zachodnich zgorzaly od- 
działy: armaturowy, odlewnia stali i skład na- 


Klizaweigiad, 4 listopada. Do kantoru Pri- 
łuckiego i Winnickiego przy ul. Głównej weszło. 
trzech bandytów, uzbrojonych w brauningi i znaj- 
dującemu się tam artelszczykowi Banku między- 
narodowego zrabowali 7,309 rb. Przy rabunku 
byli obecni Priłucki i urzędnik Kantoru. Artel- 
szczyk był ubezpieczony od strat z powodu ra- 
bunków. a 

Orenburg, 4 listopada. Ujęto dwóch uczest- 
ników rabunku kasy towarowej na stącyi Czum- 
jak. Trzeci uczestnik uciekl. Przy ujętych zna- 
leziono trzy manusery, cztery brauniagi, ładnaki i 
kawałki bomb. © | | p ŚR 4 

Sewastopol, 4 listopada. Bandyci przed za- 
biciem komisarza (Qwozdiewicza napadli na fol- 
wark klasztoru św. Jerzego, związali mnichów i 
zrabowali pieniądze. s: 

Tomsk, 4 listopada. Aresztowano kilku ban- 
dytów. Byli to studenci. Jednego z nich zranił 
ciężko buchalter instytutu technologicznego pod- 
eżas napadu. Raniony buchalter zmarł. dzisiaj, 

Kijów, 4 listopada. Zachorowało 13 osób, 
zmarło 5, wyzdrowialo 9, ogółem chorych jest 
130. Gubernialna komisya sanitarna postanowiła 
wezwać Towarzystwo wodociągowe do ścisłego 
wykonania kontraktu i do dostarczania wody czy- 
stej, filirowanej, przeważnie ze studni arteżyj- 
skich. 

ŃMoweczerkask, 4 listopada. W okręgu zacho- 
rowařa na cholerę 1 osoba, zmarły 2. ` i 

kaierynosiaw, 4 listopada. W mieście za» 
chorowały 2 osoby. | i, s 

, Karsś, 4 listopada, W pow. sudżańskim za- 


chorowały 3 osoby, zmarły 2, wyzdrowiałe 6, po- 
zostało 11. W Szczygrach w szpitalu miejskim 
zachorowały 2 osoby. 
Orenburg, 4 listopada. 
chorowało 5, zmarły 4 osoby; w Czelabińsku za- 
chorowało 8. | | 
Symbirsz, 4 listopada. 
rowało 6 osób, zmarły 2. 
Samara, 4-go listopada. 


W gubernii zacho- 
zachorowało 6 o- 
sób. 

"Niższy Nowogród, 4 listopada. 
1 osoba, zmarła 1. 

Tomsk. 4 listopada. W Barnaule zachoro- 
waly 3 osoby, zmarły 3; w Nowonikołajewsku va- 


Zachorowała 


chorowajo 6, zmarły 2; w Bijsku zachorowały 3, 


zmarly 3; w pow. bijskim zachorowało 9, zmarły 
4. W Totelku stan pomyślny. 
faryż, 4 listopada. 


nych w środę lub we czwartek. 
nią zapowiedziano na piątek. 
Bare, 4 listopada. Nowe 


Rozprawy nad 


prawo o służbie 


wojskowej przyjęto przez głosowanie powszechne 


326,102 głosami przeciwko 264,183 głosom. 
Bakareśzi, 4 listopada. Projekt nowego pra- 


W pow. troickim za- 


Księga żółta, « o wypadku | 
w Marokko będżie wyłożona w izbie deputowa- ` 


„pie 2 


niej komunikacyi Warszawa—Łódź. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 5 listopada 1907 r. 


Przychodzą de Łodzi: h) 4.30, p) 7.35, j) 9.35, k) 10.15, 
D 4.04 m) 5.25, m) 8.35, o) 11.00. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym dókisń 

oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


Pociągi oznaczone literami: b), f), h), 0), bażpośred- 


"W. pociągach oznaczonych literami: b), d), D, m), 
j) n), kursują wagony pocztowe. 

Pociągi oznaczone literami: e), j), n), p) zatrzymują 
się na wszystkich przystankach. Pociągi oznaczone li- 


terami: h), b), zatrzymują się tylko w Andrzejowie. 
Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Odchodzą do Kalisza: 
do Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 5.52. 
Przychodzą z Kalisza: o godz. 10.34, 11. 30, 5.37, 9.30. 
z Warszawy 0 g. 12.13, 5.32, 6.30. 
Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.20, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 6.55. Odchodzi 


ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko- 
lnszek do st. Łódź-kaliska o godz. 8.10. 


Giełda warszawska. 


(Telefonam) 


wa o umowach w gospodarstwach rolnych prze- ; za renta państwowa . . . - « . |7125 70.25 ||70.65 
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Stałej Grazie atóroe „Rozwoju”. Shar- 


Jok Holmes Sh postacią PO 


Razkład nociągów. 
Zimowy od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, ©) 11. 20, à) 2.00, 
oio DeD A | 


- Drobne - Drobne ogłoszenia. 


A. A. A Pb RA A | Dla bon, niemek, korzystne niemek, korzystne 
posady. Biuro Rościszew- 


szewskiej, Przejazd 14. 2632 — 4—2 
A. A; A A. Kucharz. samotny, mówiący po 
niemiecku, otrzyma korzystną 


Korie i 


kuje pracy. Języki polski, 


AEN OE ETATER CESC A ASE ZZA RZY A BOW. 


upuję rowery używane. 


iaaiiai dan NaN i Au REPREZENTANTKA 


jom. 24, II piętro. ___ 2639—2—2 
garnitur mebli, 


benkowa i pierścieniowa 1 maszyną | 


ś 

Stemple do meldanku pg. przep. policyjnego. Nu- 
mera domów i miśszkań, blachy na czapki dla stró- 
żów poleca A. TAMBELI, Andrzeja X 6. 


Benedyka 43 ; 


2639— 2—2 | domu. Główna 40 m. 15. 


pluszem kryty, ; 


o godz. 8.25, 12,35, 5.40, 6.38 


i 
i 
t 
{ 
i 


do 1- ) DŻ pol. | 


Poszukuje Re w "przygwoltym Fag 


Potrzebna panienka do domu do szycia. 


dobrym stanie. Zgierska nr. 38, P iiia Fabryczna nr. 21 mieszk. nr. 8. 
piwiarnie. 2607—2—2 | | - 2660—1 
Mesy 2 Singera prawie nowe, bẹ- | Przygotownię do egzaminu na świadec - 

Pa nauczyciela elementarnego, do niż: 


la „ Wskutek zamieszczonego we „Wczoraj- 
j 


Leczni 


X 223 


SPOSTRZEŻENIĄ METEOROLOGICZNE 
=} Stacyt centralnej K. E. Ł. 
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szym numerze <Rozwoju> listu 44. denty- 
stów, proszę uprzejmie o łaskawe | Wyszcze- 
| gólnienie wszystkich tych nazwisk, ponieważ 
| niektóre są wątpliwe. Szczegółowa. odpowiedź 

"na ten list będzie umieszczona w najbliższym 
numerze; żeby zaś nie narażać tych panów k 
na. koszta, ja od siebie płacę za miejsce, % 

jakie zajmą owe 44 podpisy. | 
t 


| Z uszanowaniem 2. 
Prezes Tow. Lek.-Dentystów | 
A. Zadiewicz, 


Łódź, d. 5 listopada 1907 r. 


Piotrkowska M 16200 BE 


M. EPSZTEIN- RIEŚNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 


_ Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z. podnię- 
bieniem lub bez. ` 


- Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. : ama 
o PASULSOYK 30 sa 97—102 


z patentem konserwatoryum, udziela lekcyj mù- 
zyki i śpiewu. ANDRZEJA 11 m. 14. Od 10-ej 
1513—3-3 


Zsduca k książeczka Misi na na 
limig Zysela Waldmana, wydana z ma- 


gistratu m. Łodzi. - 2629—3—2 


Zegina paszport na imię Stefana Po- 
pławskiego, wydany z gminy Kotlice, 

pow. tomaszowskiego, gub. lubelskiej.. 
2611—3—2 


2621-3—2 | 


posadę. Kantor rekomendacyj ny Kaczo- | pięknie szyjąca za 20 rubli. Piotrkow- | SZYCh klas gimnazyum i udzielam lekcyj aginęło świadectwo od paszportu wy- 

rowskiej, Nawrot 2. '2600—3—3 | ska 108—168. 2001—5-3 | Języka francuskiego. Wda: Zano z fabryki L Ki area A 

C złowiek inteligentny, lat 40, posz MEU rasowy piesok do sprzedania. | dy rósówy plesok do sprzedania 59 m. 14, o 3 po poł. 2502—6-.5 | imię Ignacego Cąbryńskiego.  2604—3-3 
rosyjski, 18 


słabiej niemiecki, prowadzenie ksiąg in- 
spekeyi. fabrycznej. policyjno-paszporto - 
wych i meldunki, Łaskawe oferty: Praca 
dla G. G w „Rozwoju“, 2659-—3-1 
De dwóch początkujących dziewczynek, 

do. światła śŚpieszącyych, potrzebna 
nauczycielka; pomoc niewielka, godzina 


M 


OWENA nr. 57 m. 


aszyny 3 i sprzedania, mało uży- 


przyjąć miejsce rządcy 


eE gncza. 


Gaman CZ A AOI R AEO z 


wane, Ulica Złota nr. 3 m. 52. 
2428—7.—5 | szych klas. 
N stczycial szkoły miejskiej, pragnie | We 19. he” 


domu. Kon- 
tora domu w Łodzi, 


Poszukuje miejsca woźnego. lub posła - 
Andrzeja 19 m. 39. 


potrzebna nauczycielka. pólka z paten- 
tem glmnazyalnym na pensyę do niż- 
Oferty w „Rozwoju“ sub A. 


DOE ję "miejsca rządcy I ibti- 


Znał kwit od paszportu na imię Jana 
Szeszkiewicza, NIEMI z fabryki E 
. richtera. 2602 —3— 


Zpgingła karta na imię Pawła |. 
m. Podaj = wydana przez policmajstra 
2593—3—3 
Z zginał paszport na "mię Stanisława 


2674-3-1 


2651—3—1 


na wykłady. — za obiady. Konstanty- 
nowska 57 m. 18. 2544—6—6 


D? sprzedania suknią jedwabna, kilka 
innych, kostyum oraz mało używana 
maszyna do szycia. Główna 40 m. 15. 

i 2591—3—3 
De sprzedania maszyna do ponezoch, 
„m mało używana. Mikołajewska nr. 27 
miesz. 11. 2615—3—2 


D° sprzedania dwa łóżka meblowe Ì 
szyneol gimnazyam filologicznego, na 
ucznia starszych klas, niedrogo. Mikoła- 
jewska 40—4. 2576—4.—3 


Dr”. „bity, jako to: "gęsi, kaczki i t. p. 
nadchodzi obecnie ZRÓW stale do skła- 
du masla. Piotrkowska 117, Przyjmuje 
się absiaJunki. 


Dre mały z placem w mieście kupię 
zaraz. Wiadomość w A.dministracyi 
„Rozwoju. » . 2844—83 —1 
[9r óch kawalerów poszukuje zaraz po- 
koiu umeblowanego w blizkości dwor- 

. ea kaliskiego. 6 i się składać 
pod literami - w Administracyi 
„Rozwoju“. 2864—2—1 


2675—6—1 


SZ 
| 


stantynowska 59 m. 14, 0 3 po poł. 
2503— 6.—5 


O iiam na własność dziecko, półroczne 
(dziewczynkę). Piotrkowska nr. 132, 
stróż wskaże. 2628—3—2 


Qiian na własność chtopea 2-letniego. 
Zielona nr. 26 m. 9. 


Oizior na włąsność 6-cio miesięczną 
dziewczynkę. Piotrkowska 132 m. 19. 
____2669—3.—1 
porama DEROCACZA do pralni, Za- 
wadzka .2 2623—3—2 
potrzebne zataz zdolne prasowaczki do 
pralni chemieznej. Piotrkowska 116. 
--— 2605— 
 porzebna” jest na  pensyę żeńską w 
Zduńskiej Woli nauczycielka z niższym 
patentem. Zgłaszać się: Nowo-Zarzewska 
nr. 5, W-ni Kępalscy. 2687—3—2 
otrzębny czeladnik do zakładu kra- 
ie a Seen, NADA: Szosa Rokieińska 


T. - 2592—33; 


pram są do pracowni sukien zdolne 
pogresan i uczenice. Zawadzka 14, 
2595—4— 4 


2634—3—2. 


3—2 


na żądanie może 
być złożona kaucya, Oferty proszę skła- 
dać pod adresem: M. Sosiński, referent 
powiatu łódzkiego, ul. Benedykta nr, 32 
m. 12. 2649 


poco O OCEAN: O 
potrzebne zaraz zdolne staniczarki. Za- 
wadzka 26. 2647—2—1 


janna poszukuje miejsca: sklepowej w 
„monopolu. Na żądanie może złożyć 
kauere: festy w kdmisistracy).. ,Rozwoó- 
ju” pod A. S 646—2—1 


Poszukuję towarzysza do || 
się na maturę. Umiem kurs —6 klas. 
Oferty: „Rozwój”, Przejazd 8. (2657—2-1 


potrzebny” chłopiec do terminu do ślu-, 
| sarni, Zielona nr. 38. 2643—3-1 


i Sklep kolonialny w dobrym punkcie 
Z gogoan wyjazdu do sprzedana Pu- 
sta nr. 3 __ 1491—6.4 


W Aano ONT, jesionowy, ada 
ki Szydłowieckiej za rb. 60 1 powóz 
EN za rb. 50 do sprzedania i 
w Remizie Warszawskiej, dt Tn 
: jewska nr. 32. 6—6—2 ` 


—Z—1. | 


i 
Ę 


Pilarczyka, wydany z gminy Staw. 
2596—3—-3 
Z eeina. kwit od paszportu na imię 
Franciszki Owczarek, wydany z fabry- 
ki Alaria. 2608—3—3. 


pran KKP ZEE a AAAA 
geena paszport i książeczka legityma- 


cyjna, wydana z gminy Majaczewiee,. 
| Ber sieradzkiego, na imię . Wojelecha 
łaszczyka - .2594—3—3' 


gree swiadectwo od paszportu na 
imię Anny Kraszkiewicz, oroz kontra- 
marka, wydane przez kantor fabryczny 
| L K. Poznańskiego: 2612—3-2 
Zapia paszport, wydany z gminy Dal- 

ków, pow. łęczyckiego, na imię Szczepa- 
na Czameckiego. - 2640 —3—2 


Zna książeczka legttymacyjna. na 
imię Katarzyny Krój, wydana z magi- 
stratu m. Łodzi. 2610—3—2 
Znał kwit od. paszportu, wydany 

z fabryki I. K. Poznańskiego na imię 
„Szczepana Nowaka. | 2614—3—92 
gao kwit od paszportu, wydany 4 

fabryki IL. K. Poznańskiego, na imię 
" Edwarda Lernacióskiego. 2613—3-2- 


EE ROZWOJ. — Wtorek, dnia § listopada 997 r. 7 
aginał kwit od paszportu, wydany”: a l h . 4 . 
Ze iabryn M. Szpito na imię Heleny . laznej F abryczno-Łódzki 
Witczak. Uprasza się łaskawego znalaż- © y | | | 
cę o oddanie takowego do fabryki. e. niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarow«  ódź- 
ać; sa A i 2641—32 SEE | > Fabryczna zalegają niewykupiene przez odbiorców towary, przybył r m. 
YAodn zołżi LB 2 pi > wrześniu 1907 r. za frachtami: Czestochowa 118959 żelazne emaliowane 


Stanisławy Walisiak, kar 2. dla dzieci i osób dorosłych. Spocyalne 


a i kursy. dla eudzoziemców. Metoda uła- 
zginęła karta od paszportu na imię | ; 
Dominiki Walisiak, wydana z fabryki 
I K. Poznańskiego. 2525—3—2 
Zna kartka od paszportu na imię 
Waleryi Ratajczyk, wydana z fabryki 
I. K. Poznańskiego. *' 2622 -3—2 
Zeina paszport na imig Maryi Józety 
Wiktoryi Błaszezyk, wydany z gminy 
Bolesław. > 28:8—3—3 
g esinal paszport na imię Hugona Mil- 
pranda, wydany z gminy Krzywin. 
| sm 2636-3—2 
Zegna paszport na imię Józefa Świe. 
-niarskiego, wydany z Sieradza.. 
Znał. kwit od., paszportu na imię 
Aleksandra. Sobocińskiego, wydany 
z gminy Widzew, pow. łaskiego. 26568/1 
J ogisal kwit od paszportu na imię Mar- 
cina i Apolonii Byk, wydany z fabryki 
Rozenblata. So 2655—1 
ganu paszport na imię Bolesława 
Meszek, wydany z gminy Poręby. 
2653—3—1 
g eginal paszport na imię Michała Gro-. 
4—minskiego, wydany z gminy Grabowa, 
pow. łęczytkiego. ,: | 2668—3—1 
sginął kwit ód paszportu, wydany Z fa- 
bryki Heinzla, na imię Józefa Szhoda. 
l Po | ae: 2665—3 —1 
"7 cginęła karta od paszportu na imię . 
Pó Walusiak. wydana z fabryki 
Rosenblata. | | 6. 2661—1—1 
aginęła karta od paszportu na imię 
Zai „Żołnierkiewicza, wydana z -fa~ 
bryki I. K. Poznańskiego, - 2652—8-1 
Z reint paszport ma imig i Sznaj* 
sdany Z gminy Tu GW. - 
der, wydany ży 0.0 2650—3-——-1 


ki Roznańskiego. 


ir; 
sj 


z) RE c 
ję. PHOSPHITIND A > 
NA 


FP 


J yna Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dziect od.6-mie- 


Fosłat 


„czania od piersi i w okresie rośnięcia. U- 


i EFRA, $ g ` i 


"Wy rozwój kości. 
aptecznych i aptekach. 1565—12-4 
_ Wyprzedaż futer i wyrobów 
futrzanych przeniesioną została do skła- 
da sukna W. GROS- zi 
SMANA na ulicę Dzielną N Nr. fa 
ołnierze skunksowe, oposowe, ka- 
sztankowe. lutrowe in., oraz skórki i bla- 
my (liry, foki, karakuły ia), mufki, koł- 
nierzyki, czapeczki ate. 

© o _ Mliżej ceny kosztu. 
`- Przyjmuję reperacye i obstalunki fu- 
ter;i wyr. fat. ` © 1530—4—1 


FRANCUZKA 


IACUZ 


za początki francuskiego, może 
otrzymać pokój fronitowyy osobne 


c z | wejście. Bliższe warunki na miejscu, ul. 
kład fryzyerski do sprzedania, Wi- | Qmentarnś nr. | 15953 — 
Z 145.4 26418—3—1. m A. 1598—3—3 


s: Nadszedł świeży trans- 
2 port kanarków z 
Bs gór Harcu, pięknie śpie- 


Zanna „karta od pzszportu na imię 
Jana Rakocińskiego, wydana z fabryki 
Poznanskiego+ | /...... | 2645—1 


J 


mnp e O Y Aaaa «i Ww | $. 4 (W 

Zginął kwit od paszportu, wydany I Dosabica 7 
przez firmę Ferenbach i Nestler na Q~ £ Hotelu Rzymskim, ulica 

imię Stanisława Pawlaka. 2642—3—] -- BE Mikołaiewska nr. 59. 


E 'Breitensztetn z Harcu. 1617—3—3 


gesing a. karta pobytu. na imię Edwarda | 
| -© Prywatny przytułsk położniczy 


Spiecera, wydana z.m. Zgierza ` 
a E at 


CO W Ei aer AAAA ZA PORE DE A ABEE A ATEREA OE ZEE AE ZZO O OE EEE EA 


nginat dA POLEGRU NYCALY s m Akuszerki A. Fronkier 

z fabryki: Józefa Rychtera na imię | mi O || nnynnt 

Alberta Fryaut i o 2672-e | p ml BENEDYETA Nr. 10. 
aginął kwit od książeczki legitymacyj: | $ i dyskrecya. Daze R aaa iR. 


Lisi z fabryki M. Spirko, na imię Pio- 
tra Stefana Sierszen. ` _2670—3—1 
Z powodu śmierci do sprzedania pościel 
- Mgyknia czarne, wełniana peleryna cie- 
- pla, zimowy żakiet, bluski, suknie letnie 
i inne rzeczy. Wiadomość w adm „Roz- 
woju”, Przejazd J% 8. - 2673—81 

aginęło Świadeetwo od paszportu na 

"imię Marcina. Miszczaka, wydane ż fa- 
bryki Poznańskiego. - 2671—2—1 ` 
VK kwit od paszportu, wydany Z fa- 

bryki 1: K. Poznańskiego, na imię Ma- 
rynny Ratman. 2667—3—1 


«e mówienia na miasto i na wyjazd. 
| EWY WRZE OWE ERO CZ STEC ORZEC HEA PEC OT IR TO O ERRATA LITOWO EA WEKA 


aanyimąi cziowiek 
| średniego wzrostu, brunet, mający lat 
trzydzieści, chory umysłowo, nazywa się 
Jgnacy Bartoszewski, z gminy Chojny, 
pow. łódzkiego. Uprzasza się o odesła- 
nie go do gminy Chojny, za zwrotem 
kosztów.  ” 1631—3—1 


io wynejęcia 
TORY peontowy, A oddzielnem wej- 
=zaminał paszport naimie Bolesiawa Ste- | ŚCIem dia carzęścijańskiego przyzwoitego 
aginął paszport na imię Bolesława Stę k 7 : "R AL: 
Ziako wy dany gliny: Szuszczyce. | PARA. Mikołajówska 8 31, m 2 _1635-3 
R: o |__.2666—8—1 1 ago. mle: I EIRE 
Zion lornetkę anmską. .Odebrać R i na o d b ką 
można Staro-Zatzewska Me 89 m. 18. PA p RES oai i 3 
ok | = *- Nauczycielka © 
z patentem, udziela lekeyi mnzyki na 


2663—1 
ortepianie, oraz teovyi muzyki. U], Solna. 


serim. 


E SIEA E EEE A 


amer: 


A ETETA, 


Zaginął kwit od: paszportu na imig Wia- 
M:7, m4 1449—10—8 
I W. Krako 


ém iyslawa: Balcarek, wydany 2 fabryki 

-Roseńblatą. 2662—1 i. » 

| wski, Piotrkowska kb, n 3, 
| PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA. 
| okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprzą- 
|  - ;/, tanie mieszkań, biur i konserwacja: linoleum. 0 


Wszęlkie roboty pówierzóne wchodzące W zakres porządku domowego 


5 wykonywuję.po nader umiarkowanej cenie. - . 306—1-52.. 


a Fe) 


Z powodu nieprzewidzianych okoliczności DO SPRZEDANTĄ. ZARAZ 
szafa do rzeczy, mało używana, duża, dębowa, pięknie: rzeźbiona, 
koloru orzecha, za rb. 70 _ (kosztowała: przed pół rokiem 220 rubli), 
umywałnia i dwie szafeczki marmurowe za rb. 50, 6 krzeseł 
wyplatanych, ładnie rześbiohych za rb, 24, szesleng czarny, nowy, 
kryty angielska zagraniczną cerata za rh. 25. Dowiedzieć się można 
w Administracyi: <Rozwoju>, Przejazd nr. 8. RPA 


słęcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasio odłą: | 


łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło» ` 
Sprzedaż w- składach.. 


Berdyczów 66543 rękodzielnicze wyroby, A. B. Magazanik; 


m. Połud. 22611 wata wełniana, 


st. dla Dancygiera; 
„5149 sukno, Lubelczyk; Kowno 109312 i 109311 herbata. C. Frejdberg; 


niane wyroby, Szapiro; - Berdyczów 67052 welniane wyroby, B. Miinik; 
Proskurów 
24294 skrawki sukienne, Bruchis; Berszadź 9388 rękodzielnicze wyroby, 
Juszno; Bielcy 10706 rękodzielnicze wyroby, W. Lenderman; Rowno 
23154 rękodzielnicze wyroby, O. Staric; Golta 9523 wełniane wyroby, 
Naczel. śt. dla Br. Kon; Żurawlewka 1238 rękodzielnicze wyroby, Kip- 
nis, Warszawa m. 210923 kopyta żelazne, Nejbauer dla Szlamowicza; 
Czerwony Bór 7925 wata bawełniana. Koziński; Wierzbnik 19110 ter- 
pentyna, I. Myśliborski; Brześć I 44898 gilzy do papierosów, R. Kanel; 
Warszawa m. 211866 maszyny, Mejerhof; Lublin 45729 pierze gęsie, M. 
Broder, Radom 28498 szczotki, J. Pazdon; Lida 18988 wełniane towary 
Szofer; Krasnojarsk 4039 pończochy, Naczel. st. dla D. Lubińskiego; 
Wargaszi Syb. 162 wełńiane wyroby, Naczel. st. dla R. Jonasa; Kurgan 
Syb. 15922 nici bawełniane, Naczel. st. dla F. Ł. Landana; Tuła 102319 
zamki żelazne, J. Żarikow; Borzia Zab. 397 próbki towarów, O. Gło- 


„gowski; Wiatka Perm. 2629 sukno, K. Ejzert, Wiatka I Perm. 2630 rę- 


kodzielnicze wyroby, N. J. Czuwaszin dla J. Heincla; Wiatka Perm. 2631 
trykotowe wyroby, N. J. Czuwaszin dla L. Wyszewiańskiego; Charków 
Chaskel dla I. Frydberga; Saratów. m. 
R. Ur. 46757 welniane towary, Kuramszi i Lejdner dla Wella; Jekateri-- 
nodar. Wł. 21906 masa izolacyjna, Akc. T-wo Wolt; Noworosyjsk Wł. 
16189 bawełniane wyroby, Naczel. st. dla I. Bryczkowskiego; Ust-Łabin- 
skaja Wł. 6106 sukienne towary, A. Mołodkin dla I. M. Wojdzisławskie- 
go, Sewastopol 2075 jedwabne towary, Czitr; Mikołajew 16748 reko- 
dzielnicze wyroby, A. D. Gładsztejn; Mikołajew 16550 sukienne towary, 
P. Czernyszew dla A. Brunsztejna; Jawkino 633 wełniane wyroby, Po- 
dolski dla Brausztejna; Kremeńczug 58328 chmiel i korzenie, S. N. Sna- 


pir i Syn, Petersburg m. P. Z. 98476 rękodzielnicze wyroby, I. J. Bern- 


sztejn, Petersburg tow. Mik. 104392 rzeczy domowe, N. Kowalew; Zas- 
senhof 77963 papier, O. Midtke; Karjukowka L. R. 4555 wełniane to- 
wary, Lewiant; Moskwa m. Poln. 66474 rękodzielnicze wyroby, D. Pros 


chorow; Kineszma m. Półn. 31200 resztki bawełnianych towarów, "T-wo. 


Spożywcze Wołżskiej M-ry; Bialystok 143290, 143801, 144122 i 145099 
tabaczne wyroby, J. Janowski; Białystok 144943 wełniane towary, M. 
Swirski; Białystok 145130 i 145740 welniane towary, D. M. Solnicki; 
Bialystok 145881 wełniane wyroby, J. Litwin, Petersburg tow. P, Z. 
301195 i 303511 przędza, W. Szulc, Petersburg 301434 bawełniane wy- 
roby, T-wo W. J. Kożewnikow; Petersburg 302468 przędza bawełniana, . 
P' Forostowski, Petersburg 303081 przędza wełniana, A. Rejs, „Wilno 


tow. 348782 maszyna do szycia i rzeczy domowe, Głodsztejn; Wilno tow. 
3489683 rękodzielnicze wyroby, M. A. Kannelenbogeń; Ryga tow. 194016 


konserwy rybne, L. W. Gegginger; Witebsk R. Or. 57682 wełniane wy-. 


roby, M. B. Minc; Niźnij tow. M. Niż. 56473 przędza lniana, T-wo Niże= 


gorodzkiej Inianoprad. M-ry; Suwałki 6197 pudełka papierowe, Naczel. 
Sokołka 13688 skrawki skór, A. Bubrik; Czyżew 


 Serpuchow 28141, 25142 i 25138 baweiniane towary, W. I. Małachowce- 


wa sukces, I. Kuzniczewa; Chełm 28249 rękodzielnicze wyroby, Szeper; 
Częstochowa 117556 zamki, Rozensztejn; Granica W. 10480 i 10476 wino, 
L. Rappoport i S-ka; Warszawa posp. W. 49415 zamki Rozenfeld dla 
Pływackiego; Warszawa posp.. W. 49125 czekolada, Rajski, Granica W. 
26:99 blacha, Ageatura Celna; Aleksandrów 93890 i 98734 bielizna pa- 
pierowa i wina musujące, Agentura Celna; Aleksandrów 93681 klej, S. 
Kuźnicki i S-ka; Aleksandrów 92913 guma, Ros. T-wo; Herby 552815527 
galanterya, Tempel. Na łódzkiej miejskiej stacyi: Rowno 22502 skrawki, 
sukienne, Sz. Brin; Odesa tow. 248009 skrawki sukna, J. Akodus; Wol- 
kowysk 10408 wełna sztuczna, J. Arkin; Białystok 139189, 141290 
i 143631 przędza wełniana, G. Woiman; Petersburg tow. MWR. 151703 


przędza bawełniana, M. Altszuler, Umań 19600 skrawki sukna, J. Sztejn- 


berg. Na stacyi Łódz Karolew: Odesa zast. 8617, 8884 i 8651 korki, E. 


Arpsi i S-ka, 


Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 


w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 


będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej „Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. z | | 1533-3—1 


Zakład Krawiecki Stowarzyszania „ZGODA” 


ul. SPACEROWA Nr. 34. SA 
| (Krój francuski i angielski, profesorów Raussela i Thortonsa) wyko- 
| RyWa»wszelkie zamówienia w zakres krawiectwa wchodzące, zZ wlas É 

snych i powierzonych materyałów. «1280 I 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 5 listopada 1907 r. M 223 


h Sz. Klijentów, 


D-ra B. Lówensteina 


iż po 17-letnim pobycie w ffóry s stolarskiej W-go Ksammerera' 
(w tem 10 lat jako majster)z**po *Zwlnięciu takowej otworzyłem 
Zakład wyrobów stoltskich i posadzek przy ulicy. 
Spacerowej % 11, wejście z ul. Wólczańskiej e 28. Polecam Sz. 

„Klijentom duży wybór posadzek klepkowych 1 tafli, klepek kła- 
dzonych w asfalt, zakupionych od W-go Kammerera, jak również 
"wykony wam wszelkie roboty w zakres stolarstwa ` i posadzkarstwa 
- "wchodzące. : Z szacunkiem 
aS 6 =l. _ Antoni Pxsźczyński. 


Przyjemny i racycnalny pokarm 


Dzieci, Matek, Rekonwalescontów i Starców. | 
Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój SE. 


krwi, kości i mięśni p ł 
Niezbędny ESR: dla, a 1300—20-16 i e = SGO 
Cona pudoika Rbk | M ISKI | Glómy ih i MY ilw == 


— Łódź, ulica Piotrkowska Mi 4i, 


taé tekach i składach aptecznych, | ków 
Dostać można w aptekach i składach aptecznych, | Noże stół. po rb. 3.—, 350, 4.20, 5— | Paski do brzytew - -.20, -.50, -.75, 1.— 


inie le dołącza sią do każdego pudełka. 
o | aa ERa |. deser. „ rb. 2.50, 3—, 3.50, 4 Maszynki do golenia po -© 1.20, 1.80 
eea NE a W PEN AEA AA aa OO I A Tasaki SSE” -.65, a6, 1.05, 1.50 „ Włosów, owiec 
JÓZEF HERZENBERG BR 1883 dó 1907: toki Noże i łyżki platerowane. Kosy Lilpop Nr. 7 po e « . « -60 
— 23. Piotrkowska 23. —- E Noże kuchenne i rzeźnicze. —. Nr. 3 „oe a-e e 150 
$ I- Scyzoryki: po -.20, -.30, -.40, -50 A „ Bental CDP po +.« o... -« 1.65 
Nożyczki. do pł. po -.25, -.45, -60 | si „. CEJ „ 1.4 „ » « 1.45 


» 99. pazn. m. ZE 35, ».65, -.60 


ś krawiec. Po -.75 ta. 120, 1.50 Noże maszynowe, kable, 


obscnie 


l Noże dyfuzyjne, śruby, frezy, eo 

B Pi t k k 1 T Eskaner pa” ABB, Tig, po, 1 | PÈ do arok kartoti. 1 p, Tt PA 
I0LTKOWSKA | rajoarki „ # -05, -10, -.20, -.30 Od najtańszych do jie i 
pom ssaka T :  Braytwy 00 ».75, 1.—, 1.50 „Wysyła pocztą za POBNE. 8 


N J24. TRES oa R, R b. 12 4. | 


| Pierwsza Chrześciańska konica ra 


chorób zębów i jamy ustnej 
-otwarta od 10 rano wieczór. Konsultacya 25 k., zęby 

sztuczne od rb. 1 kop 501 wyżej. © 
R teparuje i przerabia zęby sztuczne. _1613r104 


„Piotrkowską dom Tischera ` J fo, E 124. 


I B a 


| Bia po FR w owym i 
PANA ofiary: 
Łódzkie Tow. Wzajemnego redytu, Piotrkowska 43, Eo 
dom Bankowy A.: Goldfedar, Piotrkowska 50, . 
"ubranie, bieliznę i t. p. , ig 
Wilhelm Ginsberg, Nowy Rynek 8, telef. 264, | | s 
È 
i 
s 
| 
i 
A 


A. M. Gołąb, Piotrkowska 149, tel 330. 

J. Jiingster, Krótka 6a, tel. 751. sę 

P. Lilienfeld, Piotrkowska 79. 

galins Rosenthal, Cegielniana 25, tel 664. 
E. Szykier, Nowomiejska 13, tel. 806. 


R. Sprejregen & C-o, Benedykta 1, tel. 640. l z w 

Adolf Wohl, Skwerowa 8. | u | 
| Jak Warchiwker, Piotrkowska 61, tel. 692. 

B. Wachs, Długa 40, tel. 637. 1625—2—1 


RAMEK 8 a * Choroby "w Yi zne s A y wenoryomne _ a skórne 
i dziecinne. 2. 
|! Ważne dla wlaścici ali domów I! POWRÓCIŁ. . | NO a-ga | Przejauja ACE waż i ces 


| Poke towania z adbioru paszportów, które ` 
d zatrzymane. Są Z powodu zameldowania lokatora, naby- 
wać można u A, t. Ostrowskiego 1625- 31 


| - — Łódź, | ulioa Piom kowska Nr. inos — | | 


Mm 


Z pensyonatem i klasami przygołowawczemi 
- przy ula Zawadzkiej RE dza 


Lekcye rozpoczęte 3-g0 września. 


"us od De „8 11336 __ 


Dr. H. Rosenthal 


| Choroby wewnętrzne i dziecięce 
(sp. gorączkowe, zakaźne) 


Konstantynowska 7. | 1415-1116 


KOBA waka 11. 


ne i' 'weneryczne. 
Przyjmuje od g. 8'4-—1. rano. i od 5—8, 
panie a 4—5. ` 1070- r-101 


Dn, Bog mia Korin | ees 
ir „A Brosglik 


i g kobieco i Akuszerya 
Piotrkowska 121 


Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
= B02—1—187 


Dr. Józef Michalski |. sy _ zielona, wiec pni 5—6 


| M Okulist łudniu, W iedziele 1 święta 9 r. 
Zapisy przyjmuje się codziennie. Przełożona przeprowadził akc Mies: d do i po poł. K L aaia 
wass ZOFIA LIBISZOWSKA. PIOTRKOWSKĄ 132 "m I Mobalab: - 


spocgalista San ta USZU, nosa Przyjmuje od gods d m a oi E, 

| panie o opoł., w niedziele o = 

Piotrkowska 35 1586-1-8% | r. i od 3—6. bobo: ba =" 1420r397 
| przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. | Ul. Południowa Nù 2. 


| specyalista chorób skórnych, --wenetycz= 


do 1-ej rano oiod 4 do 6 po' por 


| Choroby ut Elu i skórne | 
prźyjm, od 9—10 r. i od 5—7 wiecz. ; 


Rozwad 311235 | | - 
4 wadowska 6, _______1881r2: -ul Średnia 3 MA B. 1491113 


| Dr.S. Sznitkind | | i. 
mieszka obecnie na Średniej nr.2. ` | 
| Choroby skórne, weneryczne i moczapłciówa | r II; 


Leozanie elektr zacyą | masażem. | 23 
Prźyjmuje od g- 8-10), rano, od 5—8, | - choroby skórne 1 weneryczne 
wiecz. : "469-r-242 | . przyjmuje od g, 9 do 12.rano i 046 do 8 w., 
aee | panie gd. 5 do 6 więcz.. W. niedziele tylko 
| 


na "PIOTRKOWSKĄ 


EMILA l SCHNEGHLA| 


największy wybór. gotowych ubrań: NasynizkoGA garnitury po 
rb. 12, 18, 15, 16 do 40. Zimowe palta po 14, 15, 16, 17, 18 do 45, 
Spodnie po 4.50, 5.50, 6.50, 7.25 do 12.50. 

-. W. oddziale obstalunkówym wielki Te najmodniejszych materya- dam od 5—6 po poł. W niedziele tylko | i przyjmóje codziennie od 4 do 7-ej pop.. 
tów żagranieznych i krajowych. l : 1582—12 od 9—3 po poł. 1147r} — w niedz. i swięta od 45 pop. 491—r-188 


tac «weneryczne, 


EARD RAE 


g, moszopłciowe i skórne 


ża SEA 


Dr. St. LEWKOWICZ 


*Zaohodnia Na 33 © 
Dla m ye öd 9—12 i od 6—8, ‘dla 


Dr. J. Grabowski 


przeniósł się na ulico 


| 

ąz od 9-ei do Ró, rano j od | 
Ae do 7-ej po po Lier r109 ) 

| 


p R. : OC W A 
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tloczai «Rozwoju», Przejazd X 8. ABE "Wydawca W. pomowse: 


U 
Godziny oo od 9—10 i od 5—7-ei. | Choroby dróg moczowych, skóra 
A 


char. św LIM i oa 


| Ghor. skórne, wanardi dróg moczowych. 


w niedziele od 10—11 r_i Cm po o | Osledliłem się w tutejszam mieście jako ` 


| UR | i7 W I nych, płeiowych i chórób włosów. Przyj- 
| z | ni : MAE I muję codziennie od 8 do 1 w południe 
TERNI R i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej- 


od 9 do 12 rano. Zawadzka. i8. 13852011 


apeć. chorób gardła, nosa i uszw > 


Piotrkowską 145, Ma 8: 


È 


